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Incydenty w Magistracie lwowskim.
Przyspieszona wypłatr. dofótftu dla urzędników. - Echo ponu
rej tragedii rodzinnej na Bsgdanówce. - Szczegóły zamachu 

na dyr. S a bata, - Strychnina w szklana mleka.
o n n r a m a n n m H M P i

i&a p o s t  - ś le d z ie ,  m a ryn a ty  rybne , k o n se rw y , serw  poSeca F -a  „Z a k o p a n e * Akademicka 24- - Sapiehy 25,

WYJAZD MIN. ZALESKIEGO DO W E .
NEC..JI I RZYMU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 4. kw ietnia, (ps) Ju tro  tj. 

w piątek p. min. Zaleski w yjeżdża z mai 
żonką do W enecji, gdzie,'spędzi święta.
Po czterodniow ym  w ypoczynku udaje  sup < 
do Rzymu dla złożenia w izyty prenijcro- 
wi Mussolinicmu, z k tórym  w iążą min.
Zaleskiego serdeczne stosunki jeszcze z l 
czasów pobytu w Rzymie, w charak terze  
posła polskiego. W . podróży tow arzyszyć 
mu będzie szef sek re ta ija tu  MSZ. radca 
Szum lakowski i szef gabinetu M. S. W oj. 
ppulk. Beck.

. — 0  \
P. WYSOCKI W ICEMINISTREM SPRAW 

ZAGRAŃ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 4. kw ietnia, (ps) D ow iadu
jem y się, że w krótce dotychczasow y po
seł polski w Sztokholm ie p. W ysocki m ia 
now any będzie więc min. spraw zagrań.
Dotychczas stanow iska w icem inistra spr. 
zagrań, nie było.

HERMES NADAL PRZEWODNICZY 
ROKOWANIOM Z POLSKĄ.

Berlin, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.) Min.
Hermes, z powodu w ybrania go preze
sem Zjednoczenia Związków chłopskich, 
złożył swoją dym isję ze stanow iska p rze
wodniczącego delegacji niem ieckiej do 
rokow ań z Polską. G abinet Rzeszy na 
wniosek Stresem anna uchw alił dym isji 
tej nie przyjąć.

TERMINY MATURY.
W arszaw a, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.)

Min. oświaty w rozesłanym  do w szyst
kich kura to rjów  szkolnych okólniku w y
znaczyło egzam iny m aturalne w trzech 
term inarh , a to: 7. mają,. 25. m aja  i 11. 
czerwca. (Egzaminy dla eksternistów  od
będą sio we w rześniu.

W Ę P Ł i N Y  Ś W I Ą T E C Z N E  poleca: J. KOTOWSCZ, Lwów, Ry:iek 25, Żśłk iew sk a 119.

Mirjan Baflaban im  ^  ... Te). * *

polecamy nasze znakomite mieszanki kawy, 
gustowne worki świąteczne, pisanki wielkanocne,
—- —  pralinki i czekolady. —  —

J i . i l i n s z  M e m l,

ŻYWA NIEBOSZCZKA. 
(Do artykułu  na  str. 8-mej.)

ZNIŻENIE OPŁAT ZA EGZAMINY MA. 
GISTRÓW.

W arszaw a, 4. kw ietnia. (Tek G. P.) 
M inisterstwo W. R, i O. P. wydało za
rządzenie o obniżeniu z dniem  1. m aja 
br. opłat pobieranych od studentów  za 
ocenę prac  m agisterjalnyeh przy ogzami 
nach ostatecznych, zdaw anych celem u- 
zj^skania pierwszego stopnia naukowego. 
O płata 50 złotych może być pobierana 
nadal tylko za ocenę prac przy stopniu 
doktorskim . O bniżenie tej opłaty odczują 
jako  ulgę liczne zastępy absolwentów, 
przedew szyslkicm  w ydziału hum anistycz 
nogo, m atem atyczno-przyrodn. i filozo
ficznego, obow iązanych do sk ładania prac 
m agisterjalnyeh.

CZECHOSŁOWACJA OBNIŻA IM
PORT WĘGLA POLSKIEGO.

Praga, 4.-kwietnia. (Tc'l. Cf. P.). Na 
skuitek pertraktacji warszawek ich. w 1 
tyczących rewizji traktatu handlowego 
7, Pokiką, kontyngent węgla polskiego, 
ijnp/ riowanegp do Czechosłowacji, zo
stał obniżony z  60 do 30 tys. ton.

 o-----
IZBY ROLNICZE* W POLSCE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 4. kw ietnia, (ps) Min. ro l

nictw a przystępuje  do uruchom ienia na 
terenie całej Polski Izb rolniczych w zo
row anych n a  Izbach b. dzielnicy, p ru 
skiej. S truk tu ra  każde^ l/by  da się zasto
sować do indyw idualnych w arunków  go
spodarczych i społecznych poszczegól
nych województw, przyczem wszelkie mii 
m enty polityczne •zostaną usunięte,

CIĘŻKA CHOROBA ZYTY.
B erlin 4. kw ietnia. (Tek G. P.) Telegr. 

Union donosi z Paryża, że według ua- 
deszłych tam  wiadomości w St. .Seba
stian, li. cesarzowa Zyta pow ażnie zacho. 
row ała.
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Faktyczne fiasko konferencji
królewieckiej.

MIMO POPRAWNYCH POZORÓW UTRZYMANIA KONTAKTU, NASTĄPIŁO ZERW INIE, — PERTRAKTACJE ZE 
STRONY LITWY POD ZNAKIEM BEZUSTANNEGO KRĘTACTWA, INSPIROWANEGO PRZEZ BERLIN. —

PUNKT GiĘSKOŚCI LEŻY POZA ROZMOWAMI POiJTYKÓW .
Lwów, 5.‘©wici ma. 

K /T S ło  było chyba w  Polsce cetowie- 
k.a. 'któryby w przededniu poteko-li- 
lewdkręh rokowań, w  Królewcu wierzył: 
w ich owocność. Gała dot^l.K5żaf-o'wa 
taktyka ']). W aklejnarasa dostatecznie 
chyba uzasadniała podejrzenie, że nreft 
jfiS-l wymuszone sppiikanie królcwie- 
ckrć nie bęilĄje nieswm (iiinem, jak. dal
szą- grą na zwłokę, daJszem Ikorflplrko- 

Ryaniem sprawy, która fcd Mgtołyczńt- 
55 posiedzenia Rady Ligi Narodów nie 
m szyła z  miejsca.

I wraszcie trudno za dobry omen 
konferencji uważać powitania i.życze- 
nia, jakie obu delegacjom złożył — de- 
legai rządu niem u A iep~ W każdem 
irmem: śrońowisku możliwraze było 'po
rozumienie Potoki z Lttwą, niż pód 
skrzydłami Niemiec. O tem p. Walde- 
maipas, wybierając Ifrólawiec na miej
sc d rokowali, dobrze wioćbłial:

W ynik konferencji jest tak', jakim 
go pragnął widizke litewski premier: 
formalnie poprawny, faktycznie — ł a 
dem. Nile dogizS do rozbicia, bo to zna

czn ie  utrudniłoby sytuację międzyna- 
SoSową Litwy, ani do żadnej uchwyt- 
, irej konkluzji, bo mgo na razie Litwa 
uitiifca. Jedynym owocem pozostaje 
przekazanie rokowań komisjom, co ni>e 
przesądza niczego i gdzie zawsze w 
miarę potrzeby będzie można pracę cd- 

"faceyć, Jtdb .zalham-owafe'." Gdy bowiem 
konferencja królewiecka bądź co bądź 
skupaajła na aoibi.e szerszą uwagę, w 
komisjach sabotowanie rokowań bę- 
dgie mniej widoczne.

Stanowisko delegacji polskiej było 
proste i konsekwentne. Streszczało się 
w zasadzie: n ic  dostarczać stronie li-
t.*weluei nawet pozom do azieieria się 
odpowiedzialnością za fiasko rokowań. 
Stąd ponowne deklaracje pokojowe 
min. Zaleskiego, stąd niewyczerpana 
łjierpUwość -w parowaniu zaczepek li
tewskich, sląd wreszcie propozycja za 
warcia paktu o wzajemnej nieagresji 
która, klasycznie stwierdza dobrą wo
lę Polski, ale z przyjęciem której Li
twa niS; spieszy się wcale.

Sytuacja jest — mimo 'słownego 
zniesienia stanu wojny — wysoce pa
radoksalna. Z jednej strony! poglądy 
prawno-p tńsfwowe p. W aldemarast. 
nie uległy ładnej zmianie. W dal
szym ciągu jest dla niego granica 
tylko tymczasową, linią -demarkacyj 
ną, a, Wilno miastom okupowałem. 
Tern .'samem p. W aldemaras me chce 
naw et dopuścić myśli o lak pro* tych 
konsekwencjach sąsiedzkich stosun
ków dwóch państw, jak bezpośrednia 
komunikacja kolejowa, jak placówki 
konsularne, jak unormowanie ruchu 
pogranicznego, jak wreszcie nadanie 
listu z W ilna do Kowna z polskim 
znaunkiLm pocztowym 

Z drugiej zaś strony my zachowuje
my sie, jakbyśmy nie wiedzieli, o co 
chodzi: Zasiadamy przy jednym siole 
/, panami, k tó rzS g ło śn i  ̂oświadczają, 
że nasza ziemia jest ich ziemi? 
Puszczamy te uwagi mimo M dj tak, 
jak pomija się nieszkodliwe i niecie
kawe gadulstwo maiych dzieci, abv 
za chwilę zacząć od początku z nie
zachwianą powagą: ..A możebyśmy
zmienili temat... Jakże będzie,z.-tern 
11 ormal ne.m wśpół życiem ?“

Jak f i f l ia l  światem taMch rozmów

nie prowadzano jeszcze przy dyplo
m atycznym stołe.j

Quo nsque tandem?
JasL jasMwżc Litwa gra na zwlnku, 

że jej dyplomacja znajdzie ĄBfcrsSsRJ 
sposób wywinięci!!? się od wiążących 
zobowiązali, że wpływy postronne, 
które dżis na Litwie rządzą, pragną 
za wszelką cenę uirzym ać stan za-

PŁASZCZE 1 DAMSKIE, m odele zagraniczne, w ybór olbrzymi

oglądajcie nasze 3 duże wystawy

rniftukir m m  aozieZy

„Zerwanie rokowań ubrane
w przyzwoite pozory.'

Paryż, 4. kwietnia. (Tol. G. P.) 
Pcrtinax w „Echo do Palff*' podkreśla 
liczne dowody chęci pojednania oka
zano przez Zalcakiefij#! zaznacza, że 
nie zdały się. oni! na nic. Potrafiono 
zaledwie ułnać w przyzwoite pozory 
zerwanie rokowań. W aldemaras i  
końcem lutego zaproponował odbyfie 
konferencji w Królewcu jedynie w cc-

Kowno, i .  kwietnia. (Tui. GnP.). W 
rozmtfwiSlz dziennikarzam i p. W at de- 
maras dał w yraz przekonaniu, że do
tychczasowe wyniki konferencji kró
lewieckiej są „zwycięstwem Litwy”. 
Nie prżyję!,.,my.,, mówił ani le jn eg o  
punktu, któryby pomniej?zał n?sze 
prawa do W ilna. Wympgliś-my na Po
lakach, aby na przepustkach zagrani
cznych iift bylrihwymienflne j tW H | 

itoistwo podróżujących. Na zapylanie,

Zagadkowa wizyt? w Kownie.
Kowno, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Pnzybył tu attache wojskowy suwje» 
cki dia krajów bałtyckich, Sud&kow, 
oraz jego pomocnik Woronkow. Obaj 
dygnitarze sowj^ccy złożyli swe

•wizyty szefowi litewskic-go sztabu ge
neralnego i innym wyższym ofice- 
raiffl CtiJ pobytu Sudakowa i Woron- 
kow« t~zymany jest W tajemnicy.

M n i s z e  w e i a g m w  M M I
potsk ie j.

NIEMCY STWIERDZAJĄ
Królewiec, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) 

W kołach konsularnych Królewca u- 
trzymują, że przełom w  rokowaniach 
polsko-litewskich nastąpił dopiero po 
otrzymaniu przez Litwinów noty pol
skiej z propozycją paktu nieagresji 
W aldem aras natychmiast, przeprowa
d z i  ożywioną rozmowę telefoniczną 
z prez. Sm tloną. Decydującym ezyn-

pamjr na naazem północno - w chód- 
niem pograniczu. I choćby p. W alde
maras, raz jesźc.zc przyciśnięty do 
mum, oburącz podpisał nową dekla- 

■Jjfćjś pojednawczą, pozostanie Id 
sjrMtkicW papieru.

Punkt ciężkości leży poza rozmo
wami polityków.

Pasaż
M ikolascha

łu uniknięcia na sesji marcowej Ligi 
#Narodów nagany, jeżeliby się stoso
wał do kunktatoTskich metod zaleca- 
•nych przez Stresemana. Możliwe jest, 
że Mars . Piłsudski zechce bronić 
wfasnemi śi odkami powierzonych mu 
interesów, lecz wątpliwe, czy Strlpip 
mann i. "iMczcriH zeclKą opuSaić 
^A ildem arasa

r. e u m  ciuzi u  js w a w r
„NIE PRZYJĘLIŚMY NIC, COtor ZMNwIłwśZYŁO NASZE ^RAWA DO W IL

NA”
czy sumę 10 mtlj. doi. - ■ lytułem od-

I ęzkodowania za akcję gen. Żeligow
ski ran — najeży uważać jako dznacżo- 
uą ryńzałlawov W aldemaras odpowie
dział, p ls^tna. ia  ustalona .została, na 
podstawie dokumentów i materjałów(?). 
20. bm. na zjeździć .przewodniczącyich 
komisji' w BerK-rric okaże się, jĘztf nroft 
żHasp bęćj-z;e osiągnięcie zgody, czy też 
(■rłetoi bcizio 'swolywać nowa konfe
rencję.

SUKCES MIN. ZALESKIEGO.
pikiem była, zdaje się, obawa o w ra
żenie w Europie, gdyby Litwa na tę 
notę odpowiedziała zerwaniem. Po
ważni dziennikarze skandynawscy i 
niemieccy oświadczają, że projekt 
paktu był najświetniejszem pociągnię
ciem dyplomacji polskiej. Wszyscy 
naogót stwierdzają zwycięstwo pol
skie.

i c K i e r y  I i ł ; ®  o l e j n e
p o leca  p o  cenach  n a jta ń s z y c h

Piolr Mikolasch i Ska Lwów, Pasaż Mikolascha

RLuŹUZa h OWANIg i  o b o r z e n ie
W  MOSKWIE.

ILw^Bwą, -i. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Szybkie uchwalenie przes Sejm połasi 
prowilzorjum 'budżetowego zaskoczyło 
tuóeijsze sfery koiministyczme. Zwłasz
cza energiczna postawa jocjam tow  
poisikMi wobec ,po:słów komunistycz
nych wywołała tu z den erwowai J  e.

,JzvrtąsjiC  wyrażają się, że PPS, 
japt właściwie tylko aklfywną. w.spól- 
ptac.cwniczką polsikiej policji

PRIMA-APRILIS W  KRÓLEWCU.
Królewiec, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.) W  

nocy z 31. m arca n a  1. kw ietn ia  tuż 
przed północą wezwano telefonicznie ko 
respondenta jednego z pism  w arszaw 
skich, by w bardzo poyiażuej SDrawie 
przybył na tychm iast do „Berlinei H ofu“, 
gdzie zam ieszkuje delegacja polska. Roz , 
gorączkow any dziennikarz w yskoczył z 
łóżka i pognał do hotelu, gdzie jeden 
z delegatów, w skazując na kalendarz 
ścienny, zaproponow ał m u — aby sie na. 
pił piwa.

MARSZ. PIł SUD&iłI REWIZYTOWAŁ 
MA^SZ, DASZYŃSKIEGO.

W arszaw a  4. kw ib tn ia . (ps.) Dziś 
o go-ilz. 12.30 w  po łudn ie  przybył: 
do S e jm u  M arsz. P iłsu d sk i i  zlożyi 
w izy tę  M arsz. S ejm u, D aszyńsk ie
m u. R ozm ow a trw a ła  do godz. 2 
popol. D ow iadu jem y  się, iż w t r a k 
cie rozm ow y M arsz. P iłsu d sk i w y 
razili życzenie, aby m ógł w  d n iu  
10. k w ie tn ia  z jaw ić  się n a  k om isji 
budżetow ej d la  w zięcia u d z ia łu  w 
Obradach n ad  budżetem . P . M arsz. 
D aszyńsk i ze sw ej stromy w y raz ił 
nadzieje , że Sejm ow i u d a  się. o p ra 
cow ać budżet m n ie jw ięee j do poło 
w y czenwea, tak , by po  p racy  Se
n a tu  około d n ia  1. liipca, o ile n ’e 
zajidti n iep rzew idziane  zdarzen ia , 
w jm a g a ją c e  posiedzen ia  obu izb, 
m ógł p a r la m e n t rozpocząć fe rje  
letn ie.

PRE-ROZBUDOWA REZYDENCJI P.
ZYDENTA W  SPALĘ.

(Teleionem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 4. kw ietnia, (ps) Dziś dy 

rek to r depart. ku ltu ry  i sztuki w min. 
ośw iaty dr. S k o tn iJu  u d a ł się w tow. 
pusła W yrzykow skiego (Wyzw.) re fe ren 
ta  budżetn  do Spały, • celem _ obejrzen ia  
stanu  rem ontu  pałacu p. P rezydenta 
Rzpłtej w Spalc. P ro jek tow ane jes t u rzą 
dzenie tam , wielkiego parki- leśnego, p ra 
ce te jednak  rozłożone będą n a  k ilka  .at. 
Zbudow ane zostaną specjalne tarasy , 
klom by, a ltany  itp., a. nad to  oczyszczone 
zostaną stawy i pow staną sztuczne w ylę
garnie ryb. W reszcie w Spalę założony 
będzie wzorowy ośrodek rolniczy.

ŚWIĘTA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
W  SULEJÓWKU.

W arszaw a, 4. kwietoia. (Tol. G. P.). 
Mariaż. Piłsudski w W ielką Sobotę opu
ści Belweder i uda się na święta do 
Sulejówka, dokąd już wyjechała p. 
Marszałkowa z córeczkami. Rodzana 
Maisz Piłsudskiego w raca z Sulejów
ka, po miedlzjffli przewodnielj, Mamz. 
PiłsPdślki natomiast za/raz po świętach 
powracaj do Belwederu.

P. TADEUSZ WIENIAWA- DŁUGO
SZOWSKI ODSIEDZI ROK.

W arszawa, 4. kwietnia. (Tel. G. P.).
Redaktor tygodnika ^,Za wólnotść11 p. 
Tadeusz WdenHawa-Długosaowski I go 
maja 1926 r. w ydał numer z  artyku
łem wstępnym pf.T.Ewoiiucja te y  re
wolucja”. Za to skazano go na 1 rok 
więzienie za podburzamie do obalenia 
istniejące®) uisitiroju. W d. 3. bm. Sąd 
apel. wynok fen zatwierdził.
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1700.009 im 77.500 hm
m oże w ygrać każdy* kto zakwpi los 1  k lasy Polskiej

Loterji k lasow ej w szczęśliw ej SColektyrzeM
Państwowej

i i R U 7 I0  . i 9 i
POPIS PIERW SZEGO POLSKIEGO 

DWUPŁATOWCA.
Poznań, i. kw ietnia. (Teł. G. P.) Od

był się na lotnisku w ojskow em  w Ł aw i
cy oficjalny lot p róbny dw upłatow ca poi 
skicgo U. M. 4 a, w ykonanego w całości 
w w arsztatach fahryki „Sam olot" z poi. 
skicgo m aterja łu  przez konstruk to ra  inż. 
R yszarda Bartla. Płatow icc len, zaopa
trzony  jes t w pierwszy w odrodzonej Pol 
sce polski silnik sam olotow y konstrukcji 
inż. W alewskiego, w ykonany rów nież z 
polskiego m aterja łu  w w arszaw skiej fa- 
br^pc „Avia‘‘ jako  silnik ,,Avia W. Z. 7".

AMBAS. CHŁAPOWSKI I METROP, 
ROPP U PAPIEŻA.

Rzym, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.j P a 
pież przyjął w czoraj am basadora C hła
powskiego w raz z rodzina, oraz ks. arcy- 
bisk. Roppa, k tóry  przedstaw ił mu CO 
uczenie warszawskiego zakładu naukow e
go im. Em ilji P la te r odbyw ających wy
cieczkę do Włoch.

FAŁSZYWE W IEŚCI O TROCKIM.
W iedeń, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.) T u

tejsze poselstwo sow jeekie oświadcza, że 
nie otrzym ało doląd żadnych w iadom o
ści o zam ordow aniu lub ucieczce T ro 
ckiego.

ROPA SOWJECKA DLA STANÓW ZJ.
Moskwa, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.) Prze 

byw ający w Nowym Jo rk u  na czele m i
sji handlow ej w iceprezes sow. syndykatu  
naftowego K alnin zaw arł szereg nowych 
umów z Vacuum Oił, Company na dosta
wę ropy na przeciąg 6-ciu lal. Ogólna 
w artość dostaw  ropy wynosić ma 60 
mil. doi.

PROCES „SPECÓW" W MOSKWIE.
Berlin, -i. .kwietnia. (Tek B. PA 

Prokurator Krylemko złożył Poliitbiuru 
sprawozdanie ze stanu śledztwa w afe
rze donieckiej. 'Krylenko oświadcza, że 
w szysfeir zarzuty przeciw aresztowa
nym podtrzymuje i że proces odbędzie 
się w Moskwie,

LONDYN NIE UZNAJE SKRUPUŁÓW 
CHAMBERLAINA.

Londyn, 4. kw ietnia. (Teł. G. P.) Po 
całonocnem  posiedzeniu Rada hrabstw a 
Londynu uchw aliła rezolucję nie w yra
żającą zastrzeżeń przeciw ko w'ystawieniu 
film u „Świt", w którym  przedstaw iona 
jest egzekneja Miss Cavcll, pod w arun
kiem opuszczenia jednej sceny.

OSTRA ODPOWIEDŹ ANGLJI 
EGIPTOW I.

Londyn. 4. kw ietnia. (Tel. G. P.) Rada 
min. ułożyła odpowiedź na  nolę Egiptu. 
Odpowiedź ta  stw ierdza, ż.e W. B rytnnja 
nie zm ieniła swego stanow iska praw nego 
wobec E giptu i żc nad w szelkimi w ybry. 
kam i rządu egipskiego przejdzie do po
rządku  dziennego.

  O-----

pozatem wiele wyn enicn a Zł. m o n o ,  300.000, 100.000, 80.000, 
75.000, 70.000, *50.000, 00.000, 35.000, 25.000, 20.000, 15.000,

10.000,5 .0 0 0 , oroz ponizei 5.000 ziois/ch. 

Ogólna sum a w ygranych

ok. 24 m il jo n ó w  złotych!
^T ysiącom  lu d z i p rz y n o s i P o lsk a  L o te rja  P a ń s tw o w a  ro k ro c z n ie  
bo g ac tw o  i d o b ro b y t. —  N asze j K o lek tu rze  sp rz y ja  s ta le  n a d 

z w y c z a jn e  szczęście.

Ce drugi les w r o n i
C e n y  lo sów  s ą  n a s tę p u ją c e :

Za V* losu Zł. 10 -; Vs losu Z!. 20 -; cały fos Zł. 40 -
Z am ó w ien ia  w y k o n y w a m y  n a ty c h m ia s t, p rz e sy ła ją c  o ry g in a ln e  
losy , w ra z  z b la n k ie ‘em  P. K. O., n a  p rz e sy łk ę  n a leży to śc i, 

w o ln ą  od  o p ła ty  pocztow ej.

w tam miejscu prosimy uiyciss i czytelnie wypełnione przestać nam w Uście!

K a IRTA ZAMÓWIEŃ Po.
oo K o M tu n i, M P , H z  i Sin me Lwowie, ul. M n i ”ka i. 3.

N iniejs/.em zam aw iam :
losów  całych 

,, po 'ó \vek 
,  ćw iartek

N ależytość w  kw ocie Zł.

po Zł. 40 —
,  2 J—

11 » 1 J  
w płacę po o trzym aniu  losów,

b lank  etam  P. i\. O., k tó ry  F irm a do losów dołączy.
mię i n a z w is k o  1._____________________
Dokładny adres

Przyspieszona wyplata dodatku
dla urzędników

W arszaw a, 4. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Dodatek dla urzędników państwowych 
i wojskowych, wynoszący 45 proc. ich 
uposażenia kwartalnego, będzie wy*

od nasz
W arszaw a  4.. k w ie tn ia , (ps.) W e

dług naszych  inforanacyj podw yż
ka  cen w ęgla o 10 proc. zosta ia  
p rzez M in. P rzem y słu  i H an d lu  za
tw ierd zo n a  i w ejdzie  w  życie od 
d n ia  16. k w ie tn ia  hr. W y ja śn ia ją  
nam , że podw yżka ta  podyk tow ana 
b y ła  koniecznością p o d trzy m an ia

i płacony w terminie przyspieszonym: 
j pierwsza połowa 20 bm., druga 20. 
| maja.

Podrożenie węgla o 10 procent
od 16, kwietnia.

szn feoreso ?n-3 >»ptfi
eksportu  w ęgla polskiego przez n a 
sze p o rty  w  zw iązku  z ostrą  k o n 
k u re n c ją  w ęgla n a  ry n k ach  z a 
m orsk ich . P rzem ysłow cy  węglowi 
w  zam ian  za uzyskaną  podw yżkę 
g w a ra n tu ją  u trzy m an ie  eksportu  
w ęgla n a  do tychczasow ej w ysoko
ści.

Grcim uioii n t©  sis. i m i;a
ZAMKNIĘCIE GRANICY ALBAŃ3 KIEJ DLA PODRÓŻNYCH Z SHS. 

Białogród, 4. kwietnia (Tel. G. IV I posiadali wszelkie dokumenty, w ła 
Wczoraj 4 podróżnych usiłowało udać dze albańskie nie przepuściły ich. 
się z Jugosławii do Ałbanji. Mimo, że Wobec tego władze jugosł. postano

wiły wstrzymać wydawanie w it na 
wyjazd do Ałbanji. Wobec tego. że 
Jugosławja nie podjęła żadnych nie
przyjaznych kroków przeciwko Al
banii i że twierdzenia o epidemji ty
fusu w Jugosławji są nieprawdziwe, 
zamknięcie granicy przez Albanię 
m u si być uważane za akt nieprzyja
zny, który zazwyczaj następuje w 
przededniu zatargu zbrojnego.

 o-----
{ O TĘPIEN IE GWAŁTÓW PRUSKICH. 
(Telefonem od naszego korespom ienta.)

W arszaw a, 4. kw ietnia, (ps) Związek 
obrony kresów  zachodnich organizuje w 
W arszawie po świętach wieiki wiec p ro 
testacy jny  przeciwko ostatn im  zajściom  
na  G. Śląsku.

Polskie Tow. szkolne w Bytom iu wy
dało odezwę, w k tó re j pow ołuje się na 
praw a, jak ie  przysługują mniejszości poi 
skiej na Śląsku i wzywa Polaków  na  Ślą
sku, ażeby ze spokojem  i odwagą nadal 
pracow ali dla spraw y polskiej 

 O------
P. DYMOWSKf WYPUSZCZONY Z W IĘ 

ZIENIA.
W arszaw a, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.t 

P rzybyw ający w w ięzieniu śledczem b. 
poseł Dymowski wobec przedstaw ienia 
przez jego obrońcę adw. Hofmokla-O- 
slrow skięgo poręczenia w łącznej sumie 
50 tys. zt. został wczoraj wypuszczony 
na wolność. P. Dymowski ma wytoczo
nych 5 spraw  karnych.

POWÓDŹ NA SYCYLJl
Palerm o, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.) Cała 

Syeylja naw iedzona została katastro fą  
burz i ulewnych deszczów, k tóre wywo
łały olbrzym ie 'zniszczenie.

HERRIOT UNIERUCHOMIONY
Paryż, 1. kw ietnia. (Tel. G. P.) Her- 

rio t ośw iadczył współpracownikowi 
„Journalu", że zobow iązał się wobec 
Poincarego nie brać udziału w obecnej 
kam pan ji w yborczej.

MARY PICKFORD MILJONERKĄ.
Loudyu, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.) Do

noszą z Los Naga Angelos, że na skutek 
śmierci m atki Mary P ick lo rd  odziedziczy 
wielki m ajątek , k tó ry  oceniają na 1 mi. 
Ijon dolarów.

TRZĘSIENIE ZIEMI POD WIEDNIEM.
W iedeń, 4. kw ietnia. (Teł. G. P.) W 

W iener N custadt pod W iedniem  odczuto 
w czoraj trzęsienie ziemi. Silne w strząsy 
pow tórzyły się k ilkakro tn ie . W  kilku  do
m ach poprzew racały się stoły i krzesła. 
Trzęsieniu tow arzyszyły grzniniy pod
ziem ne. W  n iektórych gm achach zaryso
wały się ściany.

Daj grosz 
na ce!eT,S.L.
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Wrzenie wśród urzędników
Magistratu twowskiego.

NOWr NIEPOPULARNY AKT POLITYKI P. KOML«*lRZA STRZELBOWEGO. —  NIESFanSIANY AWANS MŁO
DEGO URZĘDNIKA P. KUMÓW A I JEGO SKUTKI, — ZAPRZYSIĘŻENIE PRZEnWANE PROTESTEM RADCY 
KOTOWSKIEGO. — KOM. STRZELECKI WYTACZA DOCHODZENIE DYSCYPLINARNE. — P. KUMOWA SPOT
KAŁA JESZCZE JEDNA NIEMIŁA NIESPODZIANKA. — NETYLjłU FaW ORY ZWIERZCHNIKA WjiNNY GRAC

ROLĘ, ALE T OPINJA PUBLICZNA, ORAZ ZDANIE EOLLGÓW.
ną, a także z dobrze nabyłem ! praeram i 
ogółu urzędników  m agistratu , co do k tó 
rych sam w s\, oim czasie oficjalnie w y
raz ił opinje, że ubliżające płotki czy
n ią  im

wielką krzyw dę,
gdyż ogól przez swą uczciwą p rą c i za
sługuje na chw alebne uznanie. Skrzyw , 
dzenic p. Kotowskiego z pewnością nie 
przyczyni się do zjednania sym patji dla 
świeżo m ianow anego prezydjałlsty , k tó 
ry  z na tu ry  rzeczy w życiu m iasta odgry

wać będzie znaczna, rolę i k tó ry  wobec 
tego pow inien opierać się w sw ojej p ra 
cy n iety lko na  faw orach kom . S trzele
ckiego, ale sta rać  się o poparcie  zarów no 
o wiele od siebie starszych  i zasłużonych 
w pracy sam orządow ej kolegów, jak  też 
o poparcie op in ji puhlicznej całego 
niinsia.

Auspicje, pod Ittórcm i pi Klimów roz
poczyna swą pracę  — tak  jak  spraw a się 
obecnie przedstawia. —  z pew nością je j 
mu nie u łatw ią.

iie k s iii
O ryg . a n g ie lsk ie  d la  P a ń  i  P a n ó w  

oglądajcie nasze 3 duże wystawy

P5SBSZEIM SKŁAD ODM Pasaż 
M iko'ascha.

Ł i M  piesiuia meciui a sz c z w n i
nagrody literackiej il.. Lwowa,.

Lwów, 5 kwiejataf;;'-' 
Zwjfefck H-twtftów polskich w o 

Lwowie iięfijwafl? S a  walnem  zg ran a - 
rezolucję wyra-żttją<?^/Jgywe n* 

1; olewanie z po w o dra r s s  trap ien ia  na
grody literackiej m. Lwowa, dokona
nego niespodzianie i wbrew pierwotnej 
uchw alt b. Rady miejskiej. Te^o ro
dzaju uchw ala obniża presiige miasta,, 
sprzerrwią się uchwale Związku 
miast i stawia Lwów, przodujący za-

waz? w ofiarności i popieraniu literata* 
ty, na  starym  końcu wśród m iast pol
skich. Walne zgromadzenie wyraża 
nadziej.;, ze czynniki kompetentne w 
uznaniu przytoczonych motywów 
wprowadzą pożądaną kolekturę. IJ- 
cłrwakmo wysianie w tej sprawie de- 
ifgacff do ip. Komisarza rządu, tudzież 
do prstewodlrrieząiiego Komisji kultural- 
■ej i .finansowej.

Angielski letnik w drodze
ze Stambułu do L ndynu

ZATRZYM AŁ SIĘ  NA

Lwów, 5. kwietnia.
{—). W dniu wczorajszym rozegra

ją sto w  Magistracie lwiowiśkim niezwy
kle dram atyczna scena, która wśród 
grona u rz ę d n ik a  magistrackich, ja/k. 
również wśród szerokich sfer ludności 
naszego m iasta, żywo interesujących 
się spraw-ann;’ iwiejskicmi, wiywojaja 

silne podniecenie 
P. kom. Strzelecki, który już przez 

dłuższy cza a swego urzędowania p o M  
usunięciem kilku urzędników, fotóryem 
jako szkodliwych dla służby miejskiej 
uznała 'bawiąca we Lwowie komis/a 
lustracyjna, z Warszawy, nie usuwał' 
więcej nikogo, ani też rfi.e czyin.il'; żad
nych przesunięć w Magistracie,, obe
cnie zaczyna przeprowadzać generalne 
„revirem ent“ we wszysjkich wydzia- 
lafch i 'biurach Magistratu, plWly.eni w 
wieki w ypadkach spowodował ustąpie
nie pożytecznych urzędników, iak np 
wybitn»e zdolne »> i w pełni sił p. dyr. 
K w iatikow skicgo.

To „reyrremeitt" doitkiięrd r6vin ikż j 
VI. w y d z ia ł M ag istra tu , 

którego naczelnikiem mianował p. 
Strzeli ecki 30-le tn iego  u rz ę d n ik a  z W o- j 
jew ódżtw a p. K lim t w a, 'ffi.i^nujflc gć ! 
zarazem śzeffem1' .Wydziału prezydSfJ j 
nogo. P  . Klimów, z pochodzenia Ru- j 
pin, jest człowiekiem bardzo młodym i j 
l'i.doibno zdolnymi ufeęflhakiem'ndmnii- 

Wracyjnyri)', ale .takich zidotlny-cłt, ta L 
przytem V ytrawaiych i rutynowanych ; 
w  służbie samorządowej itezędników w j 
.Magistracie lwowskim insi bardzo  
w ie lu  1 i

P. Strzelecki jednakow oż, nie ogląda- j 
jąe się ani na opluję Związku urzędnl- j 
ków gm innych, k tó ry  w regulam inie j 
-wego sta tu tu , uznanego przez b. zarząd ! 
m iasta, posiada praw o opinjow ania k a n 
dydatów , ani też nie zasięgajac opinfi 
R ady Przybocznej, nom inację p. Klimo- 
wa podpisał, w yznaczając m u odrazu V- 
stopień służbowy (zamiast dotychczaso
wego VIII.).

W czora j dokonać się m iało zaprzysię
żenie p. Kllmowa przez w icekom isarza 
p. M atakiewiczn. W  ,chwili odczytyw ania 
ro ty  przysięgi naczelnik w ydziału VIU. 
radca Kotowski p rzerw ał czytanie, o- [ 
św iadezając, że im ieniem  Związku Urzęd j 
nłfców M agistratu zakłada

rtzoezysiy p rotest 
przeciw ko te j nouiinaeji, dodując, że 
może uw ażać p. Klimowa za kolegę, ale 
nie za szefa. ;

Po tym  incydencie, k tó ry  na obecnych 
w yw arł b. silne w rażenie, nastąp iło  za
przysiężenie p. K lim owa a w chwilę póź
niej p. M alakiewiez o tem zajściu zaw ia
dom ił kom . Strzeleckiego, który  pospb 
sznie pow rócił ż W ojew ództwa, gdzie 
odbywaN konferencję. P . Strzelecki za
wiesił natychm iast w urzędow aniu radcę 
Kotowskiego, w ytaczając mu doehodzc 
n ia  d y scyp llna in t

Nie skończyło się na tem. Gdy póź
niej p. Klimów przedstaw iał się urzędni
kom M agistratu, spotkał go znów n ie
m iły despekt, gdyż. jeden z urzędników  
odm ów ił mu podania ręki, odw raca
jąc się.

T rudno nie wyrazić zdum ienia, że p. 
Kom. Strzelecki, k tó ry  i tak nie potrafił 
sobie — jak  dotąd — zdobyć w naszem 
mieście popularności, nadal n r ; liczy się 
w swoicb poczynaniach z op in ją  publiez-

L w ów  5. k w ietn ia . 
( —) O negdaj na lo tn isku  1 w ow 

sikiem w y lądow ał w  drodze z K on
stan ty n o p o la  do L ondynu  A nglik 
n azw isk iem  Clnrc. L.clnik len na 

l specjaln ie  sko n stru o w an y m  przez 
siebie apa rac ie  odbyw ał ra id  L on-

Lwów, 5. fcwieDimi.
(L) SwJdna firma galdritoryjna* 

Górniak i Ghiuszczewski (Akademi- 
oka 3) grzecznie powitała wczoraj 
wieczorem również solidnie wygląda
jącego gościa, który wszedł, niosąc 
pod pacłtą ogromny rulon kartonu, 
owiniętego w papier i obwiązanego 
sznurkiem. Jegomość postawił rurę 
obok lady i oznajmił chęć kupienia 
wiosennego kapelusza Uprzejmie roz
łożono przed nim cały arsenał kape
luszy, które gość zaeżąi przymierząć. 
nie mogąc jakoś dobrać od-powiednie- 
*> futerału dla swej głowizny.

W pewnym nióincnpie jeden ze 
spólwtąsćje.ieli fposlrzegl' jakiś ruch 
kljonta, który spowodowajugo do zp\. 
rżenia, w głąb kartonowej) rnry. Po-

LO lN TSK U  LW OW SK1EM
d y n —K onstan tynopo l i  z po w ro 
tem,1 G dy miu na  lo tn isk u  udzielono 
w szelkiej pom ocy, po uzupełn ien iu  
zapasów  benzyny  i d o k o n an iu  k o 
n iecznych .napraw ek, po k ilkugo
d z in n y m  pobycie w yruszy ł w  tlal-

dejram ia okazały się słuszne: w głę
bi kartonu skromnie skryły się Łzy 
kapelusze, zręcznie nzaieszczone tam 
Magiczną ręką eleganta, który przy
ciśnięty do mitra wyżnał, że nazywa 
się Aleksander' Strykowski i jest agen
tem handlowym z W arszawy. Praw- 

j dzrwości tych zeznań nie można było 
stwierdzić, gdyż pomysłowy złodziej 
nie m iał żadnej legitymacji.

W każdym razie w szeregu niew y
czerpanych pomysłów złodziejskich, 
„szojłenfeldsHarz" z ra tą  stanowi no 
wy warjan.1, dotyebozas niespoty 
kauy....

i Każdy powinien zostać 
i eztonkiem L 0. P* P.

CHINY UKORZYŁY SIĘ PRZED AME, 
RYKĄ.

W aszyngton, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.) 
Rząd nacjonalistyczny p rzy ją ł w arunki 
am erykańskie w spraw ie uk a ran ia  spraw  
ców rozruchów  przeciw  cndzoziemcom 
w N ankinie, obiecał w ypłacić odszkodo
w ania i w yraził ubolew anie, że wśród 
ofiar znajdow ali się obyw atele am ery
kańscy.

*— u -------

CIĘŻKA CHOROBA WRANGLA. 
b rukse la , 4, kw ietnia- (Tel. G. P.) Ge

n era ł W rangel ciężko zachorow ał. Do ło
ża cliorago wezwano z P aryża  ros. leka
rza prof. d ra  Aleicsandrejewskiego.

-------ŁA

NOWE TRZĘSILNIE ZIEMI W  M. AZJI, 
Angora, 4, kw ietnia. (Teł. G. P.) Nowa: 

w strząśnienia podziem ne w w ilajecie 
sm yrneńskim  spow odowały poważne 
szkody. O fiar w ludziach nie było. W  pe- 
wnem m iejscu w ytrysnęło z pod ziemi 
źródło b ijąc w-ysokim slupem  w górę.

... o------

KELLOG USTĘPUJE.
W arszawa, kwietnia. (Tel. G. l ’ć 

Donoszą z W aszyngtonu, że sekre
tarz stanu Kellog ustąpi. Następcą 
jego ma być poseł w Meksyku, Mor- 
row.

- 0 —^  -

bm pużary m  Lwowie
Lwów, Ł  kwietnia. 

jfc?:'- Wczoraj miejska straż pożarr.:. 
interweniowała w dwu wypadkach 
pożarów'. O godz. 1 w południe na 
podwórzu realności Jachnidkiej, Bog- 
danówka 18 zapalił się dach n a  chlo- 
wifflC Ogień spowodował 12-letni M:io- 

j ezysław Samosiej, który bawił się 
[ zapałkami.
| Dragi ogień wybuchł w realności, 

•przy ul. ToTOsiewicza 32, gdzie od
| Tskry z komina zajął się dach gonto- 
! tvy. Straż pożarna w obu wypadkach 
! ogień zlokalizowała przy użyciu mo

lo pompy „Zuch".

Napad trzech bandytów 
na nauczycielkę.

Lwów, 5. kwietnia.
(—) Z Niska donoszą, że w czoraj o g. 

2 w gm inie Groble, pow. Nisko, napadło 
n a  jadącą fu rą  nauczycielkę Józefę Gą
ską trzech osobników  i sleroryzow awszy 
ją  skradło z wozu walizę, zaw ierającą 
200 zł. oraz gaiderobę i książki ogólnej 
w artości 1.000 zł. Rabusiów  aresztow ano.

\   0-----
Kolej w Himalajach.

Londyn, w kwietniu.
(e). Inżynierowie angielscy rozpo

częli prace przygotowawcze budowy 
drogi żeiassnej w górach himalajskich;
bęcl'zi|(l to bezwąpioma jedno r, najbar- 
d S f t  śmiałych i f,rudnych pńzedsię- 
wz/ięć noiwóczesriych. Kolej połączy 
miejscowość Gangołii. znajdującą się' 
av górach himalajskich z indyjską sii*  
r’iŁ* kclejową. Dotychczas do miejscu- 
wościi te j m ożna^ię było dostać z  wiel
kim tru d e m  po krętych ścieżkach. Co
rocznie tysiące pielgrzymów p rzechy l 
dzą przez Gangotei, udając S f ld o  Ty
betu na zwiedzenie świętych miejsc 
buddyzmu. Droga ta  tylko w ciągu kij
ku miesięcy nic jest pokryta śniegiem.

Koszty budowy mają wyn-osicaó!-- 
brzymie sumy; na przeprmyadzenie 
tylko ipicrw-sizych*'poraiarów \yyznaczo- 
no 20 ty®, funtów jzie~l.Wina i ^ ;od^

L w ó  w, K r a k o w & k a  
Tel. 80b. Bok. zał. 1880.

i* I M  f f i i  I Syn

szy łot.

Złodziej-magilc i  rurą.
NA NOWE SPOSOBY BIORĄ SIĘ PANOWIE Z BRACTWA DŁUGICH

PALCÓW.
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ZAM ASKOW ANYCH ZAM ACHOW CÓW  BYŁO CZTERECH . — T R Z E J  S T R Z E L IL I RÓ W N O C ZEŚ
N IE  m DOZORCY. — JE D E N  Z 

L w ów  5. k w ie tn ia .
(—) W iadom ość o zuchw ałym , 

a  na szczęście nieućlalym  zam ach u  
na życie, 'dy rek to ra  uk ra ińsk iego  
g im n az ju m  państw ow cgoićM ikolaja 
S aba ła , o czcin w czoraj obszernie 
don ieśliśm y, w yw ołała  w calem  
m ieście żyw e poruszenie W ładze 
policy jne z całą en erg ją  zab ra ły  się j 
do w yśledzenia  zam achow ców ', k tó -  j 
rzy 'przed p rzybyciem  polic ji ro z - j 
b iegli się w k ilk u  k ie ru n k ach .

D zisiaj już  m ożem y podać .bliż
sze szczegóły nocnego n apadu . Oto 
po godz. 9 czterech zam ask o w a
nych  osobników  w eszło n a  I. p.

. g m ach u  g im nazja lnego  przy  ul. Z a- 
charjew ieza  1. p rzyczem  jeden  z 
n ich  zadzw onił do m ieszk an ia  z a j 
m ow anego przez d y r. S ab a la . S łu 
żąca P aljn tY ńska uchy liła  drzw i, a 
u jrzaw szy  zam ask o w an y ch  b a n 
dytów ,

n a ty ch m ias t je  zatrzasnęła , 
a la rm u ją c  rów nocześn ie swego p a 
na. Z am achow cy uzb ro jen i w  re 
w olw ery, przez k ilk a  sekund  jesz
cze d o b ija li się.

Na odgłos k rzyków  otw orzyły  
się sąsiedn ie  d rzw i z m ieszk an ia  e- 
m ery tow anego  d y rek to ra  tegoż gim  
naz jum , p. Kuikui udza, z  k tó ry ch  
w yszła służąca. Jeden  z zam achow - 
ió w  w ta rg n ą ł w  te drzw i, s te ro ry - 
zow aw szy służącą rew olw erem . — 
Poniew aż w szczął się h a łas  i n a p a 
stn icy  usłyszeli głos dyr. S aba ła , 
w zyw ającego przez okno policję, a  
rów nocześnie k ro k i ja k ic h ś  ludzi 
na parterze, rzucili się do ucieczki.

W ktaBo śeboldowej zastali ta rg a 
na gimnasjum Eljaszewicza, który roz
łożywszy ręce, usiłował jcdnSgo z nich 
zatrzymać. Wtedy

w szyrcy trzej Jtrzelili, 
przyczem jedna kula zraniła Eljasze- 
wicza w prawą rękę, poczem wybiegli 
ma -ulicę. Czwarty -zamachowiec, któ
ry izmajdował się w  tym czasie jeszcze 
w kuchni mieszkania b. dyr. Kukuiru- 
dza, -tymczasem toinjąc sobie drogę 
rewolwerem, spokojnie wyszedł od
dzielnie za braunę i znikł n kierunku 
pl. Jura. Na ulicy tuż pod bramą' pro
wadzący pierwsze, docliolizeniłt przy
były dyżurny komisarz komendy poli- 
cSt p. Szydłowski

znalazł maskę, 
którą jeden z zamachowców Egu bił.

Nie ulega wątpliwości, że zam a
chowcy nsuowali zgładzić dyr. Sabała

nAJMODniEJSZE
Kapelusze 

Krawaty 
Koszule

j u ż  n a d u s z ł y

WIŚNI H00SE
Lwów, Kopernika 5.

Tel 4 3 - 7 6

N ICH  ZGUBIŁ MASKĘ. W D R OŻONO EN ERG ICZN Y  POŚCIG.

wsra zbaowfE wam miłe,
chrońcie je przed szalejącą grypą. Dopo
może Wani w fcifir' „S -INO" 'naHurtoczjjpS' 
OiikJetwrTęSANO^rioziiilają ttSjltrtań i dmsi 
oddechow e zn afeom k ie... C ukjcrki JSANO" 
są w szęd żfe  do n a b y ta .  3010

mimo, iż — :iak już wezoraj wspom
nieliśmy — człowiek te,n piStożył ol
brzymie zasługi dsa. roziwoju szkolni
ctwa ukraińskiego- w Małopolsce W«£h. 
i sam osobiście wychował całe pokole
nie młodzieży. Szczególnie zasłużył' się

w czaikc pobytu na cinigracji w P ra 
dze. Os-atnio z powodu lojalnego stoi 
snnkn do w ładz polskich naraził jwir^ 
pewnym ketom uk-ratińsfcim i stosunek 
ten. wyilwio-r-z-ył ali;|tesfc-ijgi w której 
zredżi-f się plan 'ZgłasK-nia- dyr. Sabała.

fioahodzenia pulicyś-ije trwają, b“  
przerwy i -prowąćFzone są w 'w ielu  ■kie
runkach. Dokonano sseregn rewizji, 
których -wynikli Ą. trzymano na razie 
w U-iłwmniCy.

/• o  -

Ponura M a  rodzinna no
SYN, DOPROWADZONY DO ROEPa CZY SZYKANAMI OJCA - PUAŁA,

p r z y s ię g ł y c h  UWOLNIŁ WINOWAJCĘ.
Lwów, -i-, kwietnia.

(—) 25. grudnia ub. r. na. Bogda-
nówce rozegrała się krwawa tragedia 
rodzinna, która, ma tran przedmieściu 
wywalała wielkie wrażenie. Przed
południem, gdy Ja.n Rowtyrka, lanifi.J 
micgzkainiec powrócił *  cćfkiwi do *Bo- 
rau w towarzystwie syna Michała, z 
zawodu woźnicy, przyszło między o-

boma do sprzeczki, Btfocźas której syn 
wyjął z szafy rewolwer i strzelił do 
ojca z bessp^średni-ej odległości dwu
krotnie, kładąc go

trupem na miejscu. 
Następnie skupował broń ku robie 
i tfrzelił dwukrotnie, raniąc się jed
nak tylko lok/ko w naskórek.

Ś. p. Jan Kostyrka miał zwyczaj

Strzały do Paszywiata i Żonki
UJĘCIE DWU ZŁODZIEJI 

Lwów, 5. kwietnia.
(--). Z Przemyśla donoszą, o dwu 

pościgach iza zbrodniarzami, w czasie 
których użyto broni pal-nej,. Mioarh-Wi - 
CLCj około godz. G. wieczorem post. I- 
dzik ścigając poszukiwanego za ucie- 
czśkę z więzienia, oraz za szereg  k r a 
dzieży W ładysława Pawzywiata, strze
lił, don trzykrotnie, raniąc..go w ramię. 
Pfelerzymanegio Paszyw iata oddano do

PRZY HUKU KARABINÓW.
.etzipiiatłft poiwBzeciiuego w Przemyślu. 
W  -półtorej, godżii-n.y później znowu 
[pd-sil. M arku Kornaga w czasie pościgu 
za, nahjfgowym.i zliodźącjem Tadeuszem 
Żonką, który usi.-i.awat zbiad-z wraz z 
skradzidpeipi^jtiBeozami, również trzy- 
kmin.ie strzelił, jednak z wynikiem 
^ j t ó y w j p e g l  P-aszywiaią (oddano do 
negatywnym. Mimoit.o udało się z?To- 
dziicja ująć wraz z -rzeczami.

Bizcai”
B ABUŚ W Y D A RŁ W EK SLA R ZO  

L w ów  5. k w ie tn ia .
(—) P rzed  k ilk u  d n iam i zaszedł 

we L w ow ie fak t n iezw ykle śm ia łe 
go rab u n k u . Oto gdy o gudz. 8.30 
wlecz, w raca ł do do m u  swego przy  
ul. M arji Śnieżnej 7. Józef N euw elt 
recte  G runsteiri, tru d n iący  sic h a n 
dlem  w alu tam i, nagle, gdy N euw elt

W I T E K Ę  Z 1.500 DOLARÓW .
zn a jd o w ał się na I. p„ z drugiego 
p ię tra  zbiegł jak iś  osobnik, w y rw a ł 
m u  teczkę zaw iera jącą  około 1.500 
dok, poczem  uciekł nic z a trz y m y 
w an y  zupełn ie  p rzez N euw elta, z a 
n im  ten, p rzerażony  nag łym  n a p a 
dem , zdołał w szcząć a la rm .

D2HUI mlOMU
INTERWENCJA W SAMĄ PORĘ 

Lwów, 4. kwietnia.
C—) Wczoraj wieczorem przodow

nik Żolyniaik z pow. bomendy^Chódok, 
idąc gościńcem z Cyga-nówki do Le- 
wandóWki był przypadkowym świad
kiem usiłnwa.nego rabunku na^fppbie. 
Mozesa Gertnwa z Po-dłub pow. Gró
dek Jagielloński. Pośpieszył n a  poirióc- 
napadniętemu, a wówczas sprawcy

Lwów, -.i kwietnia.
(—) Z Gródka Jagi-d,LońsJaego dono

szą o be^tjalskun mc rdzie, którego o- 
fiarą padł 19-to letni Mikołaj Fałda
w Okruszynie, pow. Gródek. Ubiegłej- 
nocy dwaj nieznani narazić bandyci 
usiłowali włamać się do komory ojca 
zamordowanego, Sp, Mikołaj usbky 
szawszy szmery, wstał z posłania i

OCALIŁA KUPCA Z  PODŁUB.
rzucili sic do ucieczki. W pościgu za 
nimi przód, strzelił z  rewolweru i 
lekko zrauił w nogę jednego z  nich,
którym okazał się W ilhelm Marek. 
Drugiego sprawcę nazwiskiem Mar jar 
Pommersbach również udało się 
przód. Żołyniafcowi ująć, poczem obu 

ugdstawil on do urzędu śledczego.

ZASTRZELIŁGO. — TRYBUNAŁ

upijania się i w stanie podchmielo
nym wszczynał z rodziną awantury. 
Kry-tycżalgo dnia* od rana równiej 
zapijał się,, a polefn podczas nabo
żeństwa w cerkwi jaoisnwywał się 
nieprzyzwoicie, zwrąaa-jąc uwagę o- 
becnych. Po powro-eio do domu idenal 
wszćźąf- awanturę z ' sanami Mąc-hii 
łem i Mikołajem, -przoklinając i eh. 
Doszło do tego, że obaj synowie po
częli p la u ó . W re sk ie  --Michał, sie
dzący na krześle, wsthl i odezwaw 
sźV się do ojca: „Już się w*ęcej nie 
będziecie ze mną kłócić, ani ja z w a
mi, jnż się rozejdzieLu.y“, wyją! z sza
fy rewolwer i

strzelił dwukrotnie do ojca.
NaijWrmingt po .tyćh-jti-agicznyclj 

s-lrzałach jjfcroa&Ja policfa i Kostyrkę 
amsztowala.'’O-jsobójca jirzyznał -się. tio ’ 
-winy, tlim ucząę-sfę, że, dzSfgłał ppd 
wpłytwepr chwilowego wzruszenia z 

'•'nawdduL wielu kkjnzyiłd, dozn-ąpyiih 
ptrzsz nijpio i jego -rcJRg# ze strony 

“ jcą kfcry, odd'{flą? się nałogowemu 
'miaństiwu, wSzysitkie pieniądze za.ro- 
lliaritr na przewoźnie,twie, tracił na 
wodą!. Podobnie iłóimae.zy!' się Koslyr- 

• £ a  w  óledK w ie sądonycm.
Wczoraj s-Snął on przed sądem 

pnapSęg-łyćh któremu przewmdsiiczyl 
-radefi Antonieuąicz. —• Przesłuchani 

. t'wfadfcowić nia. ogól.1 nie obciążyli o- 
skarżoinego. Obronie aj d’Hi Kliibitz^bslaiw ił 
wniosek o zbadanie jego stanu umysło
wego, wniosek ten joiciBjdr jżo-sitnł przez 
Trybunał odrzucony. Po rozprawie i 
-pnżieiiiórwjęni.a.Cih prlkuratiofti. dra Pa- 
klikciwlskie.go, '-oraz ohrojicy, dira K - 
lrlza, kRóry szeroko omawiał ?!'a-n Ipsy- 
cłripzny Ł karPm egfi w chwili popić 
ni en i a zbrodni, sędziów*! przysięgi i- 11 
ęlosami potwierdzili pykanie w kierun
ku zbrodni zabójstwa, .p-ffiiałiiń^oj w 
chwili szczrgótneąo w ziuszerm . F 
podstawie lego werdyktu Trybunal wy
dał wyrntk uwalniający oskarżonego 
od winy i kary.

Rozprawiło przysłucUBwató się iphir 
stwo luafż-i,. -przeważnie mi«zkaj'icó-w 
■gdanów ki.

Złodzieje zastrzelili w Gbroszynle
abrcńcę mienia ojcowskiego.

wyszedł do drzwi. Gdy tylko stanął 
w drzwiach, padł strzał, a kula kara
binowa trafiła Baidę w brzuch, ra
niąc go ciężko. Przywieziono go do 
szpitala we Lwowie, gdzie niebawem 
zmarł. Na .m ie js*  zbrodni delegowa
no wywiadowcę urzędu śledczego we 

'•Lwowie.

I R l P O P P E l T
A CHRU IM , >)

WYŁACŹNY SKŁAU

GflPRYEL m m
LW ÓW  Pt.. MAR JACK) 1 1
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Z  sa li koncertowej.
K o n cert sym. fon iczny  P o lsk . T ow aizy - 

ztwa Muzycznego.

Lwów, 5. kwietnie. 
W spaniałą produkt"-je synrrlir^Phi 

której jfówarzy^yy-ly w. ri£>dzic!ę, 1. b. 
.iri serdeczni; zucĄy/yty bardzo Ii.e2rh.0- 
go jM yior.un i, poświęciło kierowni
ctwo 1’dIs. T < . iAnui^-fczn-ogo wyłąfcz- 
n:r- twórczości n; ośnie nt-el niego J. S. 
Giu-Jha, nm.zrównanego po wszystkie 
czopy liłistiaa^pulifonji i kunsztu kon- 
■ifrapunktyeznogo (r. 1683-1750). I jak
kolwiek ftczest nie żyli w  niej, jako wy
konawcy — w  clibrże m ieszan iu  f w  
orkiestrze — po części też ucizniowiie 
K(/nserwalor,um, którym układ utwo
rów Bachowi.tffch rra.słręMać • musiał 
1, 'zwykłe Lrudncśćjj stwibrdedu można 
śmiało, 'jzs p rian ek  one®<łajszy, pod 
względem dobdfu programu,rjako-też in
tensywności wrażeń, zajął naczelne 
rńiejste w  rzędzie wszystkich konWr- 
lów minionego sezonu. Bo zbyitecznem 
byifóy -zaznaczać/że mimo bogactwa i 
walorów całe; literatury -klasYcznej, 
rtk nie zdoła dorównać posągowej, nie*.’ 
zaWżnej od czasu i zinie,mających się 
kierunków sztuki piękności dziel J. Sv. 
Bacha owych zawsze rmeprześeiigm.o- 
uwęh w zow n artyzmu -kbiiipoizyfar- i 
skiego. opromienionych jaik.iimś istotnie 
nadziemskim blaskiem i: jakoby złotą 
aureolą świętości A zwłaszcza w -na
szych c^a-sach i po tylu bolesnych ć-ieg 
sacb, ja k ie . zadajf^ nam nieraz dortlkli- 
we dl'a s łu c h a . okazy 'tiezwaijtosciowcj 
pseudo-muzyiki, powru-i choćby na 
chwilę do Bacha — togo jfcłafeeptaiją- 
cpgo i ożywczego zdroju wiecznego pię
kna —- rów na się wniebowzięciu i u- 
ozcatinieiwUe w rozkoszy lepszego 
świjda....

Niedzielną produkuję zainau-guro- 
waż okazale V. koneetjlr B a c h w y k o 
nany stylowo i zarazem z -brawurą, 
wirtuozowską przez p Hąlpnę Cj/rrwfp 
wg. (fortepian), p. Józefa Cefcnera- 
iskrzypc’!?/ i p. Grzegorza Turkowskie-

Ciemne schody
(oeamie ośurie 
tlą latapna elek

tryczna
z  b a ł e r j ą

J d y n ie  n a sz e  k in o te a try  o trz y m a ły  M a r y s i e ń k a .
M inis'eK »t\va S p ra w  W ew . n a  w y św ie tla n ie  w  W ie lk im  ,

Żądać
wszędzie.

Kopernik
z zw olen ie

T yg o d n  u n a jw ię k sz e g o  a rc y d z ie ła  ś w ia ta  p . t, ]ró l  K r ó l ó w  P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  co d z ien n ie

Złoty
prof,

m&daf ku tum  
B a d er a .

o g o d z in ie  3-ciej

Fałszerze
podrabiają tylko wartościowe 
i uznane powszechnie artykuły. 
Dlatego też podrabiane są tak 
często
tabletki Aspirin.

Dbając o swe zdrowie należy 
nabywać tabletki Aspirin tylko 
w oryginalnem oDakowpntu 
JBaysh’ po 6 albo !z0 sziuk 
(w czworokątnem plaskiem pu
deł, czku tekturuwem z czer
woną opaską).
Do nabycia we wszystkidr 

aptekach.

go (flet). jV:cmn;ćj doskonale wywiifzh'#,, 
la s-ię z b>ge -ża-damia orkijfetra pod ki-e- 
rcw igrlw nri p. dra i-Adama S-olltysa.

Interesującym b|-ł nieznany doaąd 
u nas układ (Jiwonny z •tawarzpyze- 
niem organu. (Opracowanie — jak .po- 
uoza nas afisz — Mepdelreolin-a 
Schumanna). Artyątyózneim wyko-na- 
niegn itfgo utworu zaskarbił soli/y prof 
Cetner sporo oklasków. Ęf-ajpiękniej- 
Miyifii'— zdaniem niżej podpisanego

układem Ciaapnny, — przoury^sza- 
iącyrri nawet oryginał Ba-chowsiki pod 
.względem mękhwąjŁ, brzmienia., ieei. 
transkrypcja, fortepianowa, (BusÓ-r 
jest niezrównanym miśjjzem ukła-dów 
tego rodzajtó. .Zaletą •lorlapdanPwej 
irański ypcji jest bowiem wyeliimino- 
.wanie w a Ł k ic h  akoirdów arfowy di 

łamanych), me dujących ssę uniknąć 
w interpretacji skrzypcowej, a - ppzn - 
tom (pełne brzmienie tonów łja^w ycłi 
i wydatny dźwięk o a « o l.

Obfitą sumę nąjgtębszych wrażeń 
zawxłzięczała publiczność znakomitej, 

i i-pot, wjęk.szfrjaźg^ild.ntern.rofacji ,,I\an-

la ty  na  k ażd y  c fa i^ ‘, u łożonej n a  chór, 
sola, k w a r te t •solow y, o rk iestrę , fórto- 
p iam  i o rg an y , freyy izy jne  i s ty low e, a 

(ćhw .iłaini p o ry w a jące  s łu ch aczó w  w y
k o n an ie  (Świadczyło p o ch leb n ie  o e n e r
gie zn y eh  tyairaniae.li umnej-ętnego dy- 

jj^ygenŁ adra A. SoTJyisa i jego a -rtyą lyćz-- 
n i j  b a iu jjy  Sola o d śp iew a li z powodize- 
ui-em: p. M. K is ie lew sk a , so p ran  do- 
.'konołe  w y szk o lo n y  i  zib'iżaj^.by się 
w ow ein frażdw an-iu do a r ty z m u , p. Z. 
i I;.t*dv-wic7?: / Jp ięfcny. szlac.hetn ie za- 
! .-.i/wiumy mezżigsśprfin. o b rZ tr to ń iu
prawie altowem), p. W. LegeżyńśKii, 
ninzykSlny tenor o wydatnym, ttczMjiS 
wiok jtnie rSgtoijc'2i*o .bramiącym-gki- 
: ie ; p. E.' Bender, bardzo wiole obie- 
•u.jpyf». ®.Ó3ta,: którego piękny ma*te- 
: ;a-l głcRtfoy i um S K rn e ]).ro\vad-zona 
kairiyilf^a.'^ieszyły się ogólnem uznn- 
)i.:em. Koncert ,,Baichawaki“ pozosta- 
V,'''ł słuicihaczom dużo wrażeń przemi
łych i niuetydzyennyc.h.

Fi. N en h au se r.

W ó w , 5 ikwiótma
Okres prenum eraiy medalu prof. 

BaJ-zęfa m a ^ ię  ku końcŚhd. Popyt za 
Tym medalem jest dotychczas niezwy
kle silny, szczególnie própcimeraty 
srebrnych przeszły wszelikie ó/z-ek-- 
wanta.

Medale będą za -pa.r,ę tygodni w y
bite i w ciągu m aja rozesłane prenu- 
inehataroim. Uroczystość wręczenia 
złotego■ medalu Dostojnemu Jubilalo-

odbędzie ąm dn»a 28 maja 1928 r. 
w Auli U niwtrsylen: lwowskiago. Każ
dy prenumerator otrzyima na tę ur<s- 

' azyatość osobne zgprośzenie z progra
mem.

Po wybiciu zamówi-onych medali'-. 
Mennica państwowa zwióci staiową. 
ńiżteyicę Komiitetow., a wybija*:® dal
szych egzeinplairzy będzie tem samem 
zp^Tiknięto.

 o-----

Państwo spieszy z pc 
mô ą riiinikem,

Iiwów, 5 kwietnia.
Celem przyjśęih z pomocą rolni

kom, których ozknmy zostały uszko
dzone przez długotrwale mrozy i,w y 
magają po"dóriieoc nawożenia saletrą, 
Pańslrwowy Bank Rolny . Oddział 
Lwowtc udzielać będzie rolnikom bez- 
piooantowego kredytu ■ w saletrze cho
rzowskiej.

Roi.aiicya pragnący otrzymać pfljfi 
wyższy .nawozy, winni złożyć w Pań- 
śliwowym Bąnku Rolnymi, Oddziale we 
Jjwowje stwierdzenie Starostwa lub 
Urzędu gminnego, lub też Organizacji' 
rolnóćzej, że oum iny ich wymagają 
powtórnego nawożenia.

,,Podrabiany" champion/
Lw ów , 30 m arca .

(e) W śró d  zapaśn ików , w ystę
p u jący ch  obecnie w W airszawię, 
dużem  uznaaiiem  cieszy się c h a m 
p io n  żydow ski Pooshoff.

Żydow ski „M om ent" ogłasza 
sensacy jny  list kupca berlińskiego 
Bagera, k tó ry  stw ierdza , że .abeta 
Z ygm un t Pooshoff, b io rący  udział 
w tu rn ie ju  a tle ty czn y m  w C yrku, 
fa łszyw ie podaje  się za Ż yda, by 
zyskać tem  w iększą popu larność  

w sferach  żydow skich  W arszaw y .
Bagar. p isze, że Pooshoff jest ro -  

rodo w ity m  N iem cem -ary jczyk iem , 
kupcem  z B erlina.

aa
FEJŁETOW -GAZ. POR.,, z 6 17. 1928. 

KAHOL MUELLER RASTATT

Stary pan.
S tary  pan. siedział w  kawiarni. Snypją 

k.zarrią już w p il-  Swoje curaęiu).1.!tów- 
nież.

•
Teraz po,li z lubością, swoje cygaro i 

czyta, nie mając nic lepszego do roboty, 
gazetę od początku do końca. Po uszy 
wgiębil sic w kromkę lokalną.'

„Nieszczęśliwy wypadek starca" — 
czyta w tej chwili i dalej:

„Sześćdziesiącioletm rentjer Freuden 
bejig..."

Siary pan polorżył gazetę na kolanach, 
puszczając w zamyśleniu kółka dymu w 
powietrze.

— Patrzajcio państwo — medytował- 
przyglądając się im uważnie — patrzcie 
państwo! Człowiek cauje się zdrów jak 
ryba rzeżki i pełen radości życia: uważa 
się za mężczyznę w sile w ieku; zdaje mu 
się, że mógłby się jeszcze podobać, wra 
żeTrte zrobić, a  tu z kroniki wypadków! 
dowiaduje sie, że jest dla swych sześćdzie
sięciu lat. — starcem !.

Straszne słowo! Wstrętne, ohydne 
słowo! >

Ale czarno na  białem stoi iiuj&sa/w, 
niusi być praardą!

Trudna rada!
Siaryepan stracik do da.lszpfe czylnrea 

ochotęi- Obstalował ieazfatEicttno cura- 
ęatfri rozmyślał, 'ęp z wieczorfejin zrobić ?

Właściwie mial zamiar pójść na operąt-; 
kę do teatru. Różnych różnaBci możłHvk:<; 
podobno na dzisiejszej rewji noipatrzcć.

Ale teraz się waha! Bo operetka — 
niebardzo to stosowne czasu dla
starca!

Może lepiej odwiedzić brata i przy do- 
muweni ognisku zażyć',4 Lichego, rodzinną- 
go szczęścia? Słuchać poważnej wymian\ 
zdań między ojcem, m atką i trzema nie- 
zamężnemi córkami

Wcale go lo nie nębi!
Zajść do owdowiałej bratorycj Eweliny 

i kłaść z nią, pasjanse?
Brrr! Jeszcze gorsza zabawaffl
Hin! Bola sta. rca nie jest bynajmniej 

łatwa!
Toną.c w melancholijnych tych rozmy- 

.•ślamach, stary pan wodził oczami po sali 
i ipo twarzach innych gości. Zatrzymał 
się nagle na młodej, nieopodal od niegi 
siedzącej parae-. Elegancki, ir.lody męż 
ćzy zm  w garniturze ■ bez zar/ueu i djablo 
ładna pan.enka o chłopięcej fryzurze i roz 
marzonych fjolkowych oczętach.

W wielkiem podiiieceniu i pewną —

I i, ii móluczEąlj— d o Ł  zawiści stary pan 
1 nrz|jęiiid|J si'^> dwojgu młodym.

— Ten mlódź-ieniec — myślał w duchu 
— ma szczęście! Nie jdsl jpszpzp sla-rcem! 
Mfrże sobie pózwmić na,.śjpiqtkanie z tekę 
przemiłą dzi.ewuSkką w kaw iarni i zapro
wadzenie jej .polem Bóg wie dokąd!

A mnie. wobec tego, że jestem starcem, 
przyjemności' takie s \  już do .końca mego 
-mutnego żywota w zbrom onef

Rozmyślania powyższe tak starym  pa- 
nffin wislrąsnęły, że kazał sobie trzecie cu- 
racao podać i delektując się niem, delibro- 

Ejjvval dalej:
— Prawa natury  są niezmienne. Trze

ba s ;e zatem poddać z-pokorą. Ale dlaczego 
matka-nafura, zabraniając im tego rodza
ju przyjemnych rzeczy ,' nie postarała sio 
oto, aby one straciły dla mnie wszelką 
watdośir,*) aby interesować mię prze
miały!

Przecież ja nigdy nie pragnąłem być 
tdW&em! -Stanowczo- wołałbym pozostać 
zawśjze, jeśli już nie młodzieńcem, to przy. 
najmi ej, w sile wieku mężczyzną. Dla 
cz-tgo nie pozbawiła mnie m-ojej werwy, 
mego upodobania du rozrywek i flirtu, je
żeli chciała koniecznie, abym już z tegi 
żadnego użytku nie robił?

Gdyby nie fa pr>dja myśl, że jestem 
starcem, wyobrażam sobie, że mógłbym 
spędzić dz.siejazy więczór równie p rzy 
jemnie ż takicm przemtlem djablatkiem ó 
króifciich włosach, jak Ten oto nicpoń!

Przyj tizewszy tśię przez chwilę młodej 
■parce badawczo, medytował w dalszym 
ciągu:

— W każdym razie lepięjbym małą 
■awił. od tego wymuskanego młokosa- Sy

pie coprawda kaskadą słów) ale ani razu 
się do niej nie uśmiechnie. Niczein rnóM a 
pogrzebowy, jak mi Bóg miły!

I ona taką poważną m a minkę! A buź
kę; klórejby z uśmiechem bardzo było do 
tworzy! Ale tego sąsiad jej, o ile mi s® 
zdaje, nie widzi. Chciałbym doprawdy 
w edzieć, co on ,.ej z takim zapałem opo
wiada!

— Czyż to rriożdirwe, ażeby ten młody 
człowiek mówił rozkosznej tej panience o 
jakichś interesach, procentach, wekslach, 
obstału-nkach, depozytach bankowych, kon 
ku-rencji itd.?

Taktami to .rzeczami się dziś młodą 
dziewczynę w kaw iarni bawi? — myśli;ł. 
— Ni-gdyby rm to na myśl nie przyszło 1 
Interes interesem, a przyjemność przy  
jeimnością.!^ I gdybym nie był , starcem, 
wcale inne bym rzeczy'opow iadał środki ej 
tej jasnowłosej tnalpeczce, ąniżeii jej gro- 
,hawy towarzysz! Bo ona naprawdę jest 
do schrupania!

Stary pan przyglądał się blondynecżce 
ze wzrasla-jącem zajęć.om, co nie mogło 
ujść uwagi małej, która opowiadania 
swego towarzysza prawic że nie siu-, 
c.haia.

Milczący zachwyt slaregc pana o wie«
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NAJAZD WIEDEŃSKICH HANDLARZ

Lwów, 5 kwietnia.
WjpjfeńBft- Iumdlairzjd lasów n'a 

raty, których -J /jak  wiadomo -— gnębi 
prokuratoria i policja austriacka od 
szeregu miesięcy, w,mdli na oryginał- 
njja pomysł uszczęśliw lania Małopolski.
Q* szeregu' tygodni, kilka drugorzęd
nych firm wiedeńskich zasypuje Ma
łopolską prospektami, polecając na Ta
ty losy serbskie, włoskie i wiedeńtaiie 
budowlane. Sprytni geszefciarze wie
deńscy wiedzą o, że te losy są bez w ar
tości i w  Polsce są zakazane, przycze
piają do tego nasze dulaicrwki i po ho- 
rendalnych lichwiarskich cenach sprze 
daią, je publiczności 'małopolskiej. Po
wołują się na to, że stara u-sdawa au- 
sWjadka w  Małopolącdt jeszcze ma wa
lor i  przez ajentów rekrutujących się 
z poki d ep tn e i gwiaMy, m m o, że n- 
staw a w yraźnie tego zabrania, sprze
dają losy, co do których nawet nie
wiadomo, ozy sarni je posiadają. A je
żeli głupi nabywca 'zapłaciwszy za lo
sy, dwa razy  ty k , ile są w arte, kiedyś 
wógóle zechce je zrealiactwać, to będzie 
szukał w iatru w polu, bo firmom tym. 
jako zagranicznym  nie pędn ie  można 
nic źrebić.

Przed1 paru dniami zjechał do Lwo
wa i rozbił' swoje atarnioty w Hotelu 
W arszawskim taki jegomość, z  n ie
zwykłą odwagą ogłaszająę.jw dziemm- 
Icacfljkj że „ajenci chcący zarobić dużo 
pieniędzy" .mfeją gię u niego' zgłosić. O 
czywtiście setki żądnych zarobku zgła
szały się do niego w hętdiu, co ściągnę 
ło uwagę władz 8kąra>wych względnie 
dyrekcji policji. Odbyto rewizję u owe
go jegomościa, żądając okazania upra
wnienia. ze' strony władz polskich, 
którego natiuralnie nie mi1*  M t o  cze 
go sprawa zajmu się Izba śk? rhawa, 
Wagi. prdkuraitorja państwa.

Hairdlarze owi dlatego za teren 
swej działalności w ybrali Małopolską, 
bo tu są. popularne przedwojenne losy 
wjóskie i  serbskie, których np. w Kró
lestwie zupełnie nic znają. Nawiasem * 
mówiąc Serbia wcale wygranych nig 
płaci tak, że 1 >sy te są bezw^rtorciowe, 
a nabywca kupując dołarówkę i los 
seiibśki na raty, m usi za nie zapłacić 
160 zł., podczas gdy za gotówkę dosta
nie je w  każdym kantorze za *10 zf.

Nie ulega kwestą i. że Iztba skaii* ' 
wa względnie Prokuratoria w intere-

l
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Y NA LWÓW. — OSZUKAŃCZE METODY AJENTÓW Z CZARNEJ GIEŁDY.
sio naszych pożyczek państwowych i 
w -obronie ustaw y przepędzi tyęh pa
nów, gdzie pieprz rośnie. Niestety tak
że pewno maluj.niskie spółdzielnie lek 
caw ażącB ?H j ustawę. rozpoczęty w o- 
Stajtnich dniacn sprzedaż losów prm z 
ajentów, co jest ustawowo zakazaną. 
Prawdopodobnie i ich władze nadzor

cze pouczą, że nie wolno sprzedawać 
dolurówki za 110 zł., podczas gdy ca- 

» a  jełj kursowa wynosi 75, a sprzeda-
walnie setribskiidh losów S«ub wiedeń- 
śkfeh losów budowlanych zakrawa, na 
zttodniczą, spekulację na nieświado
mość ludzką,

  o-------

POMIMO ZWYŻKI CŁA
n a  z a g ra n ic zn e  to w a ry , p o s tan o w iliśm y  
sp rz e d a w a ć  n a  św ię ta  po  d aw n e j cen ie

LIKIERY i WÓDKI
H U L S T K A M P

O czem  z a w ia d a m ia m y  w sz y s tk ic h  sm ak o szó w  i zn aw có w .
DO N A BY CIA  W SZĘD ZIE.

ittarszi
zostaną zwinięte.

NOWE POWSTANĄ W MUNiłiiE. LTTB W  PQSa D2IE O RŁO W SK IEJ.
(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, w kwietniu.
Przemyski,e w arsztaty kolejowe 

mają, — jak słyclrac — ulec zupełnej 
likwidecji, która zastanie przeprowa
dź dftą. 1 g teraail y cznii o.

Nawe warsztaty zostaną wybud-b-1 
wane albo w HftiiAide popi , Jarósła- 
wiem, albo w Fasadzie Ohyrowskiej. 
Koncepcja zaś .'.o możliwości pozogta 
wienia w arsztatów  kolejowych w Prze 
myśłu nie pokrywa się z zamierzenia-

s u t a "  t u r af l

STRZAŁY NA POSTRACH 
Lwów, 5. kwietnia. 

Wczoraj nad ranem  na ul.
Miodowej u wylotu ul. Słonoęznej 
Zygmunt, Wilhelm Krampel, kupiec, 
zam. przy ul. Kotlarskiej, wjóz,asie.bój
ki z zawodowym złodziejem Stanisła
wem Fodolczakiem strzelił do niego z 
rewolweru, raniąc go ciężko w pierś.

le ja więcej zajmował od ekoaoimicz- 
.no-handlowegó iraktaiuj-,.' którym Ją. kar- 
miono-

Dorywczo z początku, coraz dłużej i 
dłużej, potem odpowiadały oczęta na po
włóczyste spojrzenia, rzucane jej od stro
ny drugiego stoluka. Podniosła wreszcie 
nieznacznie, stojący iprzy niej kieliszek i 
przytknąwszy go do ust, spojrzała z uko
sa na starego pana

— Patrzcie państwo! — mówił len 
znowu do siebie w duchu. — Patrzcie pań
stwu 1

Nie z poprzednią, rezygnacją już teraz 
jednakże, lecz z gotową, do zaczepki fanfa
ronadą

—- Zdaje mi się, że m ała za innem to
warzystwem tęskni i daje mi pewne szan
se powod unia... Nie zawiedzie się na 
mnie..- Moją depeszę na migi zrozumie
napewno!

I patrząc panience nytaijąeym wzro
kiem w oczy, skierował nieznacznym  ru 
chem wskazujący palec w jej stronę n a 
przód ku sobie potom i ku drzwiom w re
szcie. oo miało znaczyć;

„Jfożebyśmy wyszli razem ?"
Panienka zmieszała się narazie Ale 

rzuciwszy spojrzenie na perorującego to
warzysza. który całej tej gry nie p o strze 
gał w ca le , z uśmiuchtsn na ustach skinę
ła główką na znak zgody.

fctary pau wówczas wezwał kelnera, za

płacił racimnelc, włożył płąszcz j skierpA 
wal się ku wyjściu, przechodząc koło sto
lika młodej pary.

— Uwazai.iv.Minm — mówił właśnie e-
legancki młodzieniec — jeżeli mi się uda
oibstalunek ten otrzymać, szef m i obie
cał...

Minia jednak  nie duw iedziała się już,
co mu szef .obiecał, w  tej samej chwili
bowiem stary pan zawołał.

— Miniu, to ty?
Poczem zwracając się do młodego. r 

człowieka dodał:
— W ybaczy pan. Jestem stryjem  Mi

ni. Tylko co przybyłem z Ameryki- Chcia
łem się nieco jo rzeź wić, mm do brata, po
jadę i trzeba trafu, że się tu z moją Sio
strzenicą spotykam. Chodź prędko, M is 
niul Ubiera,j się! Razem jedziemy do 
domu!

— O, bardzo proszę! — w fjąknął zmie- 
Jjszany młodzieniec.

Stary pan pomógł Mini włoży £ palto, 
podał jej ram ię i wyszedł z n ią  pod rękę 
z kawiarni-

Na ulicy, wsiadając za Minią do auta, 
myślał sobie w duchu:

— Jak na starca, bajecznie się. jeszcze 
spisałem!

Tłum. F. M

mi rządni, który z rozmaitych pjłwo- 
dów zmierza do , wimęcśa w naszem 
mieście lajjjwrażnej ‘placówki,

W z.wiąz;ku z  powyższym planem 
rifckąpi też w szyibszem tempie prze
noszenie w  stan spoczynku tych praco 
\vm0mm  warsfcilatowycih, którzy już u- 
zysfcali- prawo do em erytury —-podraa® 
gdy nowych sił — pomimo zapofcr.Ze- 

, how-antin — cd dawna się nie przyj- 
iDujteA l

złrtzieia.
AWANTURA W  SŁYNNEJ NORZE ICKA SPUCHA. — DOLINIARZ Z MAJ
CHREM RZUCA SIĘ NA KUPCA. -  EPILOG KŁ-iTNI NA ULICY. -  DWA

I JEDTN NA — SERJO.
P o d d lcaak a  bdS taw iono do ezp ifa la , zaś
!\ rAnipla aretiżtowsjno.

W ! tciku do chodzi), policyjnych o- 
Hiazaio się, że Krampel spęau ł moc na 
miłej zanaw^e w  osławionej „zakaza
nej" knajpie Icka S rncha przy ui. Sło- 
eeeznej, grlziie 'rófyńicż jr*iS«iJt. Podol- 
cz-ak. Już ifani ifiM zy  nimi -wywiązała 
-się kłóitniia i Podóldeak ffi&nął yo 
„marcher“, by zaitopić go w piersiach 
s'\v'cgo adwersarza, ale i*rmi oboeni go
ście zdołali Fcid.olezaka, poweitrzyniać 
/.e  -fttziględu na lokali, który mógłby 
mieć nowe przykrości. Podolezaik opu
ścił 'kniaOpę, prfzc^taisńajae w niej 
Krampla.

Już całkiem rano po godz. i-tej. 
gdy Krampel opuścił to^rarzystwo 
Teka Spucha i znalazł eię u wylotu 
ul. Miodowej, nadjechał dorożką Po- 
dolczak i wysiadłszy, począł się z 
wyciągniętym nożem zbliżać do 
Krampla. Ton widżąti grożąp^Sniebez 
pieczcńsLwo wyjął browning i  zagro
ził nim napastnikowi. W ytrawny 
mistrz wytrycha i noża, nie przestra
szył sie „spluwa cza", leć* śmiało

Ludzie otyli, przez ĆSpowiednie uży
cie nataraJnejjw ody gorzkiej ,,Franciszka . 
Józefa" ofcąShja, bez Inudu lyydcjne i ooii* 
te wyprożnicij-ie. Licznu1 sprawozdania le
karzy specjalistów stwierdzają, iż chorzy 
na arlretyzni i cboróbę cukrawą są bar
dzo zadowołbni z działania wody jJ ra n -  
ciazLa Józefa". J 090

B»'ZaJ ż/;d</bytym nożem na Kramp- 
Knąajijrdfc# — a '.wwc.zaia zaata
kowany najpierw dwukrolffle strzelił 
na pustracb, a gdy tj^n ie  skutkowało, 
trzed  strzał skierował do Fodolczaka. 
tnan rannego jest dosyć pcMjażny. 
Krampel odstawiony będzie ao sądn. 

 o -------

Dodatkowe pociągi 
świąteuzns.

L w ów  5. k w ietn ia .
Ze względu na oczekiw ane zw ię

kszenie ru ch u  pasażerskiego w o- 
k resie św ią tecznym  u ru ch o m io n y  
będzie z W arszaw y  do L w ow a d o 
datkow y pociąg pospieszny Nr. 907 
w nocy z p ią tk u  6. bm . na  sobotę 
7, bm ., z pow ro tem  zaś dodatkow y 
pociąg pospieszny Nr. 908 ze L w o
w a cio W arszaw y  w poniedziałek  
9. bm . Pociąg Nr. 907 przybędzie do 
L w ow a w sobotę o godzinie 7.40, 
pociąg Nr. 908 odjedz i e ze Lw ow a 
w p on iedzia łek  9. bm  o godz. 22.30.

Odpoczynek świąteczny 
d!a kolejsrzy.

(0-:l nąCaęgo korespondenta).-
W arszawa, $•' kwietnia.

Celem umożliwienia odpoczynku 
świątecznego dla kolejowych drużyn 
parowozowych i pociągowych zarzą
dziła Min. komunikacji wstrzymanie 
rnohn pociągów towarowych od godz. 
6 wieoz. dnia 7. kwiem a do godz. 8 
rań« dnia 9. kwietnia z wyjątkiem 
pociągów, przewożących pilne trans
porty wojskowe z ludźmi, ładunki 
szybko się psujące, i żywy inwentarz. 
Drużynom, parowozowym i pociągo
wym;, będącym w drodze, da się m oż
ność powrotu do swych stałych miejsc, 
zamieszkania. Również zarządzono 
zabezpieczenie zatrzymańyćh pocią
gów z ładunkam ' od ■ kradzieży.

 1> —

Stulecie omnibusu.
w m  a i Gu.

( - f )  S kąd  pochodzi nazw a „om 
n ibus"? Nie jak b y  się  zdaw ało  od 
łacińskiego słow a „om nibus' (d la  
w szystk ich), jeno ocl n ie jak iego  O m - 
nesa, k tó ry  w  roku  1828, a  więc sto 
la t tem u rm ał w  Nanltes sklep, iprz'’d 
k tó ry m  zbiera ły  się p ierw sze o m n i
busy. Oiiimes, człow iek z n a tu ry  ża r- 
tob liw y, 'w yzyskał tę okoliczność, ze 
woizy staw a ły  przed jego sklepem  i 
wtywiesił w  o kn ie  nap is „O m nes om - 
niibus“ . N azw a la p rzy ję ła  się po 
w szechnie.

P ierw szym  ia b ry k an lem  o m n i
busów by ł B oudry  w N antes, który 
wT n ich  woził gości z m ias ta  do sw e 
go zak ład u  kąpielow ego, leżącego w 
okolicy.
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Żywa nieboszczka. ■
NOTATKA W DZIENNIKACH PORANNYCH. -  BOLESNA WIADOMOŚĆ.— ZDUMIENIE „ŻAŁOBNIKÓW", -  
NIEZWYKŁA UCZTA. — SYN I MATKA. — ŻART CZ£ OMYŁKA? — NA GROBIE DRUGIEJ MARJi STICHE.,

Belgrad, w  kwietniu.
(H) Ofiarą, niezwykłego qui pro 

quo padła niedawno młoda, -wdowa po 
zamożnym przemysłowcu belgradz
kim,

pani Mai ja Stiche,
zamieszkała w  pięknej willi na  pery
feriach Belgradu. Bitiższe szczegóły tej 
aferyt, o której szerdko- rozpisują, się 
dzienniki belgradzkie, są następujące: 

W poiajnnych dziennikach belgradz- 
ldch ukazała sio mianowicie notatka
0 nagiej śmierci p. Marji Stiche. W ia
domość ta w yw arła w mieście bardzo 
gilne wrażenie. Pani Scicha cieszyła 
Się bowiem ogólną sympatią yako oso
ba pełna zalet towarzyskich oraz po
jad a jąca  wielkie zrozumienie i szla
chetną ofiarność dla celćw społecz
nych i hum anitarnych.

Nic dziwnego tedy, że szereg przy
jaciół i znajomych przedwcześnie zmar 
lej pospieszył natychm iast na miejsce 
żałoby. Raz po raz zajeżdżały przed 
willę pani Stiche samochody i powo
zy, wiozące ludzi w czerni żałobnej 

ze w spaniałem i wieńcami
Kitóż zdoła sobie wyobrazić zdu

mienie tych „żałobników", gdy ujrzóB 
nieboisizcz-kę w

najlcpazeui zdrowiu; 
zajętą właśnie własnoręcznie robie
niem smakowitej leguminy dla 16-let- 
niego syna, który właśnie w tym dniu 
miał powrócić -od dziadka-, u którego 
na wsi spędził dwa miesiące.

Pierwsze zdumienie zamieniło się 
w ogólną wesołość.

Notatkę w dziennikach wytłumacziono 
sobie tako

niemądry żart
1 postanowiono odpowiednio wystąpić 
wobec autora tego poronionego dowci
pu. Pceatern nie przejmowano' się d łu 
żej tą sprawą, gdyż taka- „śmierć za 
życia" uw ażana jest w tych stronach 
za prognostyk baTdzo długiego i szczę
śliwego życia.

Pani Sfiche nie pozwoliła odejść 
uniesionym trochę i skonfundowanym 
gościom. Zatrzymała ich u siebie na 

wspaniałem przyjęciu.
Nastrój zapanował niezwykle wesoły. 
Na stole pojawiły się liczne butelki 
szampana. Z donośnym hukiem strze
lały korki, obficie sączył się perlisty 
i słodki płyn...

W leni otwierają silę drzwi i z w y
razami bezdennego przerażenia na

Cud Ramazanu.
Belgrad, w kwietniu.

(-r)  W Serajewie podcizas uroczy
stego śrwięlta miuizMłtmańdkdegu Rama- 
zatnu zdarzył się -wypadek. który wśród 
Mahometan wyw arł wielkie wrażenie 
i. uw ażany jest z-a cud: Oto nad ranem 
dała się słyszeć gwałtowna detona
cja. Przyczyną jej było oderwanie się 
olbrzymiego bloku skalnego, który ?, 
góry Trcbevi'C runął z ogłuszającym i 
łoskotem w  doliną. Domom przedmie ) 
ścia Biistil groziło zmraiżdżenie, lecz 
•jalfcby cudem tuż przed niemi spadają- | 
ca, maisa zmieniilła kierunek, potoczyła 
się przez jedną z ulic, zwaliła mur 
stajni i uWięzła tam, zabijając dwa 
kanie.

.Tak więc traf odwrócił wielką ka
tastrofę. co wyznawcy Proroka przy
pisu,ją. działaniu święta Ramaza-nu.

 o-----

(Do ryciny na stronie I-szej).
wyibladłej i zmienionej tw-arzy wpada 
do jadalni

syn pani Stiche.
Na widok żyjącej matki rzuca się ku 
niej, pada przy niej n a  kolana i wy
bucha spazmatycznym płaczem. Chło
pak, jadący autem do Belgradu, za
trzymał się z powodu jakiegoś defektu 
w wozie w jednam z miasteczek. W 
czasie, gdy przywołany mechanik na
prawiał uszkodzenie, młodzieniec wstą

pił do restauracji i w jednej z gazet 
wyczytał s tra sz liw ą  w iadom ość.,.

W ciągu dnia ziainterpelowano re
dakcje dzienników w  sprawie owej no
tatki. Okaaato się,, iż rzeczywiście 
umarła niejaka p. Marja S-tiche, sta
ruszka 72-Ielnia, emerytowana urzęd
niczka pocztowa.

Jej imienniczka, dowiedziawszy się 
o tern, pospieszyła na  cm entarz i zło
żyła staruszce p ię k n y  w ie n ie c -

Ważne dla smakoszy
M I O D YPijcie

tylko

m m ,  iM ns łła  i m
Firmy

w CHYROWIE
wszędzie do nabycia.

mm

UłalRa riHiM o prawi do M i
OSTRY STRAJK PRZECIW SURO 

Nowy Jork, w kwietniu, 
(p) Studenci Queens-TJmvcrsi'ly w 

Kingston (Kanada) rozpoczęli strajk, 
który irwa już drwa -tygodnie i moiżb 
się jeszcze przeciągnąć. Powodem tego 
jest niezwykły fakt:

Władze uniwersyteckie zabroniły 
studentom tańczyć w lokalach publi
cznych, a przeciwko temu zakazowi 
wykroczyło trzech słuchaczy, za co 
wydałono ich z uniwersytetu.

T en surowy wyrok wzięły so-bic do 
serc,a koleżanki i postanowiły ogłosić 
strajk i nakłonić kolegów do solidar
nego wystąpienia.

S y tuac ję  pogorszyła’’" now a sp raw a , i

Z  życia prowincji.

WEMU GIAł U RRuriiSORSKIEMU.
W ładze uniwersyteckie dowiedziały 
się, iż dwaj studenci upili sią w publi
cznym lokalu Ich także usunięto z u- 
niwersytei-u.

Tej bezwzględności nio mogły prze 
boiloć koleżanki i strajk wybuchł.

Zebranie studenckie zażądało s k a 
sowania obn w yroków , ponadto słueh-a^ 
c-ze i słuchaczki domagają się d y m i
sji rek to ra  i dw u  p ro fesorów .

Takiego upokorzenia w ładz uni- 
wcrsyfockiich nie chcieli studenci, prze. 
głosowały ich jednak koleżanki nieu
błagane i nieustępliwe, W strajku bie
rze udział 2000 młodzieży.

Kronika kołomyjska
(Od naszego korespondenta).

Kołom yja, w kw ietniu.
Pogłoski o podpaleniu „Sokola" w 

Gwużdzcn, zanotowane nawet przez nie
które pisma, okazaty się nieprawdziwe. 
Pożar po-wstał wskutek nieostrożnego ob
chodzenia się /. ogniom, jak to stwierdziły 
dochodzenia policyjne.

Śmierć ofiary wybuchu nafty  w Ko-

tomyji. Po 10-dnjówyćh m ęczarniach zmarł 
w tul. szpitalu powszechnym lS-k-tni 
praktykant handlowy, Teodozy Stećkó-w, 
który został ciężko poparzony podczas wy
buchu nafty w sklepie „Narodnej Tor
bowi i“ w Kolomyji, o ezem „Gazeta, Po- 

j ranna" już donosiła.

Kronika drohobycka.
(Od naszego korespondenta).

Drohobycz, w kwietniu. 
W alnę Zgromadzenie „Sokola" Dnia

I. hm. odbyło się W alne Zgromadzenie 
członków Tow. „Sokół". Po przyjęciu siprn 
woz-dainia ustępujące,gio zarządu do wiado 
■mości, przyslajpiono dio wyboru prezesa, 
którym został inż. Szczepko, zaś w:ce.pre:% 
dr. Baranowski. Ponadto do wydziału w y
brano: pp. inż. Broniewskiego, toż Duhi-ka- 
Kuśnierza, I. Lachowicza, dr. Skulskiego,
II. Funowicza, Zakliczyńskiego, Danhn- 
fera, Lewa. Bryły, Cholewy, Janiszew skie
go i DenasAwicza.

Kronika przemyska.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, w kwietniu.
Komendant pow- kom. P, P. p. Illr.kir.'- 

wicii opuszcza to stanowisko, aby objąć- 
■posadę w jednym z wydziałów woje 
wództwa lubelskiego.

Bursa chrześc. młodzieży rękodzielni
czej ma. znaleźć pomieszczenie we wła
snym gmachu, który stanie na placu przy 
ul. Dworskiego, naprzeciw nowych rniej-

Nnleżytości dorożek automobilowych.
Z powodu braku cennika, należy,tości za 
przeja:-',! autam i są u nas rozmaite i n ie
raz nodmierno zależno od woli szoferów- 
Wobec wzmożonego ruchu aritomobiloxre- 
go, byłoby rzeczą nader wskazaną, ażeby 
miarodajne czynniki zajęły się tą spro-wą 
i ustaliły cennik, klaidąc w ten sposób kres 
samowoli panów szoferów.

Z żałobnej karty. 27. z. in. zmarł na
gle śp. Walerjan Gędzierski, starszy za
rządca podatkowy, przeżywszy lut 61.

skich domów czynszowych. Plac pod bu
dowę został ofiarowany przez gminę.. Bu
dowa Sarna zaś, która rozpocznie się w br- 

wymagać będzie około 300.000 zł. Część- 
tej kwoty jest już po-kryią sybskirypcia.m 
ofiar dobrowolnych, których spis otwiera 
ks. biskup Nowak kwotą 30000 zł., prze
mysłowiec M- Bystrzycki kwotą 10.000 zl.

i i. W bursie znajdzie 'pomieszczenie oko
ło 100-0 wychowanków.

Średnia szkoła zawodowa żeńska. Kon
ferencja rodzicielska. u-czcnic szkoły zawo 
dowej żeńskiej T. S. L. przy ul. Czarne
ckiego, uchwaliła m. i. zrealizować od- 
dawna odczuwaną potrzebę budowy wła
snego gmachu na pomieszczenie tego z: - 
kładu naukowego. Konferencja uch wali! u 
też wyrazić serdeczne podziękowanie dy
rektorowi szkoły J. Żukowskiemu za wy- 
lfawn-e ,i - sum-ienne kierownictwo, oraz 
szczere uznanie p. Marja Bielańskiej, prze 
wodniczajcej kola, oraz gronu nauczyciel
skiemu za wzorowe spełnianie obowiązków 
i poniesione trudy.

Polskie Towarzystwo 
Politechniczne

Lwów, 5 kwietnia.
W dniu 28 m arca -br. odłbyło się 

Walne zgromadizenie członków Pol
skiego Towarzystwa. Politechnicznego. 
Obrady zagaił prezes inż. Rytbicki, któ 
ry podkreślił, Ze ILczba członków To
warzystwa stale wzrastając osiągnęła 
ostatnio cyfrę 757. Rok 1927 zamknął 
półwiekowe istnienie Towarzystwa, 
które rozpoczyna drugie 50-ciolecie 
swej działalności. Towarzystwo wal
czy z  trudnościami finansowej natury, 
które uniemożliwiają rozwinięcie sze.r 
czego planu. Przyszły ogólny Zjazd 
Techników polickich ma się odbyć w r. 
1928 w Poznau.nl, a przedmiotem jego 
obrad będzie „stosunek ścisłej nauki 
do pracy praktycznej na  polu techni
ki". Towarzystwo opracowało wnioski 
o uprawnieniach inżyniera i technika 
o średniem wykształceniu, których u- 
stawowe uregulowanie napotyka na 
trudności, ora-z projekt ustaw y bndo- 
wlanej dla uzdrowisk na żądanie Mi
nisterstwa spraw  wewnętrznych.

Po przyjęcia sprawozdania z dzia
łalności Towarzystwa oraz sprawo
zdania finansowego W.atne zgroma
dzenie udzieliło absolutorium ustępu
jącemu W ydziałowi.

Prof. Fiedler imieniem Komisji re
wizyjnej w yraził gorące podziękowanie 
pręż. inż. Gąsiorawskiemu, inż. Ko
złowskiemu i prof. dr. Maitakiewiczorwi 
za wybitne zasługi położone przy orga 

' u (ziewaniu II. Ogólnego Zjazdu Pol. 
Zrzeszeń Techn. względnie przy wy» 
daiwaniu jubileuszowej księgi P. T. P.

Następnie dokonano wyboru władz 
Towarzystwa. W ydział główny ukon
stytuował się w następującym skła
dzie: prezes inż. Stanisław Ryb-toki. 
ł. -wiceprezes inż. Fryderyk Blum. IT. 
wiceprezes prof. dr. Otto Nadolski.

Członkowie: dr. inż. Witold Au- 
iich, inż. Emil Bratro, inż. Edward 

. Broinarskii, in-ż. Alfred Broniewski, 
dr. inż. Sanislaw  Brzozowski, inż. Jór 
zef Jaskólski, inż. Michał Kolbuszów- 
ski, in-ż. Stanisław Kozłowski, prof. 
imż. Djońizy Krzyczkowski, prof. dr. 
Maksymilian Matakiewicz, inż. tyichnł 
Mazur, dir inż. Tadeusz Ntamozynow
aki, imż. Włodzimierz! Rtmiewicz, inż. 
Wojciech Sądel. prof. dr. Kasper W eb 
gel, dr. inż. W ładysław W rażej, prof, 
inż. Kazimierz Zipser.

W alne zgromadzenie nadało god
ność członka honorowego Prezydento
wi Rzpltej prof. dr. Ignacemu Moście- 
kiemn i prof. dr. Maksymilianowi Hu
bertowi.

Wreszcie rozpatrywano przedłożą- 
ti'.} wnioski, między nami bardzo ak- 
luatiny wniosek rn-ż. Go-lczewskliego j, 
inż. Mierzejewskiego w sprawie nad- 
używania tytułu inżyuiera i postano
wiono powołać Komisję dla z,a,jęcia s-ig 
!ą sprawa-.

mr O b e c n ie  n a jm o d n ie jszy  
K A P E L U S Z  MĘSKI

SWOPIKO"
WSZĘDZIE 00 NABYCIA1I
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KRONIKA
5 Kwietnia 

Czw artek
WeSk). —  ireny

REDAKCJA BI "WARUNKOWO ULANU.
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

W  W ielki Czw artek, P ią tek  i Sobotę 
T eatry  M iejskie zam knię te

m
TEATR MAŁY.

CzwaBfik, Piątek 3Sjol>ola-: 'fea-tr zam
knięty.

N ie tó c k , 8- tmi. o gada. 7.30 wieczór: 
„.Paama Flotę", koimejja w  3 aktach G. 
Berra i L. ffifcnauila.

nr

Rcpcrtnar gofie. występów LIdjl Poło. 
cklcj. — Dom Narodny.

Od 3. do 7. kw ietn ia  te a tr  zam knięty.
N iedziela popol. „Mircie E fros“.
N iedziela 8 kw ietn ia  p rcm jcra  „Z tam 

tego św iata".
*

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
OASINO: jpliłiostld wiedeńskie".
CHIMERA. „Kraj białych niewolnic'.
FATAMORGANA; „C m / Paryskie".
APOLLO: „Serafin ludzkości" (Franci

szek z Assyżu).
BAJKA; „3 szwadron huzarów austrja- 

t-kioh".
KOPERNIK: „Król k ró lów 1.
LEW ; Pat i Patachon jako ,,ban- 

kowev“.
MARYSIEŃKA; „Król królów".

M IEJSKI KINOTEATR w T eatrze No 
wości: „Cuda A m azonk i1 i „Nieznośny 
W illy" — przygody urw isa w 7 aktach.

PASAŻ; „Ken-Maynnrd ".
PAŁACE: „Sym fonja wielkiego m ia

sta. A rtystki na scenie i w życiu".
 o----

W ielki Czw artek w Bazylice m etr. 
!ae.: Msza św. ponty fikalna  na pam iątkę 
ustanow ienia Najśw. Sakram entu ro z 
pocznie się 5. bin. o yodz. 8 rano. W  'cza
sie Mszy św odbędzie siejśw ięcenie ole
jów św. i w spólna K om unja św. ducho- 

-wifeństwa i wiernych. Po Mszy św. p ro 
cesja z Najśw. Sakr. do ciem nicy, tzw. 
obnażenie o łtarzy  i obĄ ęd obm ycia nóg 
ld ubogim. Celebruje E. X Arcybiskup.

Naczelnikiem  W ydziału drogowego 
Lwowskiej D yrekcji Robót publ. zamia 
uow any został ucliwatą Rady m inistrów  
p. inż. Jan  B ryliński. Nowy mtczelnik ma 
za sobą długoletnią ru tynę i jest w ybit
nym fachow cem  w dziale techniki d ro 
gowej.

O ddział Lwow ski Polskiego Czerwo. 
nogo K rzyża pragnąc umożliwić w szyst
kim  Obywatelom Lwowa, k tórym  rozwój 
lej insty tucji leży na  sercu, w pisanie się 
w poczet członków  rozpoczął wysyłanie 
do poszczególnych osób czeków P. K. O. 
Ponieważ adresy nie w szystkich osób, 
k tóre pragnęłyby się w pisać do Czerwo
nego Krzyża są znane kancelarji O ddzia
łu, zw racam y się tą  drogą do tych, k tó 
rzy czeków nie 'o trzym ali z uprzejm ą pro  
śbą, o nadesłanie rocznej w kładki w .kwo
cie Zł. 3.— czekiem P K, O. na konto 
Nr. 153.500.

Tow. „Dzieci na  Wicś2‘‘ odbyło pod 
przew odnictwem  prezesa p. Bolesława Le 
wickiego doroczne, w alne zgrom adzenie 
członków, n a  którem  ustępujący  zarząd 
zlożyl spraw ozdanie z swej działalności. 
Z spraw ozdaniu tego w ynika, że w r. 1927 
pozostawało pod opieką Tow arzystw a U  
kolonji w akacyjnych, pom ieszczonych w 
Ciężkowicach, Uniku, Jaw orow ie, Korop 
cu, M ikołajowie n Dn., Nowym Targu, 
Rabce, S tarej Sóli, S tare j Ropie, Starym  
Samborze i Stynawie. Ż kolonji korzy
stało 765 dziatw y, 516 dziew cząt i 219 
chłopców 580 dzieci zc szkół pow szech
nych i 185 dzieci ze szkół średnich, R a
chunki Tow arzystw a w ykazały w p rzy 
chodzie 59.305 zł. i zam ykają  się n ad 
wyżką kasow ą w kw ocie 2202 zł. Na 
wniosek prezesa Komisji rew izyjnej p. 
Żmudzińskiego dzielono ustępującem u
wydziałowi absolu torjum , poozem w yra
żono podziękow anie wiceprezesowi Tow. 
p. dr. Janow i Poratyńskiem u i dy rek to 
rowi Tow. p. Michałowi Musze za żm ud
ną i w ydatną pracę. W yrażono również 
podziękow anie zarządow i m. Lwaw a i 
V[ ojew ódzkiej Komisji dla kolonji le t
nich za udzielenie subw encji; dyrekcjom  
szkół zą użyczenie lokali i k ierow nictw om  
nolonji za gorliw ą w spółprace. Po p rze
prow adzeniu uzupełniających wyborów

W IN r i
iineyrsiiwti wprosi z pierwszorzMeh M c

poleca firma;

. & S. KOZIOŁ,
Lwów Dominikańska 3 . tei. 16-21.

WINA B0RPEAUL. Cbateau Gruaud Larose 
1910. Chateau Gruaud Larose

9.00 „ 
ts.oo ,,

Białe- Cen; 'za Raszkę
WBi. H aut Grayier 4.80-zł' WINA BUHGUNDZKIE-

Graves Escelsior - • 5-20 „ Białe. Cena za llaszkę
Graves Supcrieuies 5.50 UiUm. Camp Romaiit 4-80 „
Barsac (5.50 „ Chablis A Mingo 5.80 „
Haut Barsac i m  „ Chablis Prernicr 7.60 „
Sauternes 6.80 .. Mersault 8.00 „

1921. H aut Sauternes 8.20 „ l.illó. Mersault 13.00 „
Chateau La fon Łarozc 11.0.0 ,. Corton Blanc 14.00 „
Cbateau La Tour piane ho .16-00 ,. Meussault 10.00 „

Czerwone- : Czerw one-
1923. Macon 6-00 „

192L Medoe 4.80 „ Chateauneuf du Papo 6.G0 „
St. Emilion 5.50 „ Vosne Romanę 8.00 |E
St. Estephę «evrjK-Cli arabeili n ---JSlOO „
St. Julien 6.U0 „ Pommard 9.00 „
Ctiateau Pontct CancJ 8.50 ., Glis Yougsot 14.00 „

oraz doskonale w ina węgierskie, włoskie i anstrjackie z najlepszych roczników po
umiarkowanych cenach. — Cenniki na żądanie franco- 2882-2

Te le f& n  16*21.

Zakaz strzelaniny Świątecznej,
ZA STRZELAJĄCYCH MIKRUSÓW 

Lwów, !& kwietniu. j 
Lwowskie Starostwo grodzkie ko- | 

niunfkuje: Z poLńdu zbliżających się J 
Świąt W ielkanocnych wydaje niniej- j 
szem lwowskie Starostwo grodzkie w j 
intorosie porządku i lezpiocżElstwa i 
publicznego zakaz urządzania strze- j 
laniuy n a  ulicach i placach Lwowa i

ODPOWIADAĆ BĘDĄ RODZICE, 
i sprzedaży Wszelkich, do tego celu 
Służących środków.

Przekroczenie togo zakazu karane 
będzie grzywną wzgl. karą aresztu 
db 14 dniv przyczem za nieletnie dzie
ci pociągani będą rodzice względni* 
cpiekunowie do odpowiedzialność; za 
brak należytego dozoru.

do w ydziału uchw alono szereg wniosków 
odnoszących się do działalności Tow a
rzystw a w nadchodzącym  sezonie w aka
cyjnym .

Na kolon.it w akacyjne. M inisterstwo 
sp rJw  wewn. uzna jąc  w yjątkow e w alory 
film u „K ról Królów", zniew alającego po
tężnym  czarem wzrok i dusze spieszą
cych na  seanse tłum ów  dozwoliło wy
jątkowo n a  w yświetlanie go do końca 
W ielkiego Tygodnia. Na te j podstaw ie 
dyrekcja  k ino tea tru  „K opernik" i „M ary
sieńka" udzieliła Komit. opieki nad  zdro
wiem fiz, i mor. m łodzieży dw a poranki 
w W  P iąlck  o godz. 11 w zględnie o pól 
do 12 (w .M arysieńce ‘) po cenach m ożli
wie zniżonych.

Przed  św iętam i b iu ra  Państwow ego 
Banku Rolnego w W arszaw ie będą czyn
ne: w W ielki Piątpk, tj. 6. hm. do godz.
12.39, kasy  zaś do godz. 10.39 przcdpoŁ, 
w W ielką Sobotę, tj. 7. bru. b iu ra  do g. 
12, kasy zaś do godz. 10 przedpoł

{—) W łam ania przedśw iąteczne. Ro-
zalja  Mann, w łaścicielka re s tau rac ji przy 
ul. Łyczakow skiej 63., doniosła w czoraj 
policji, żc nieznani sprawcy w łam ali się 
do je j res tau racji i sk rad li w iększą Ilość 
likieru i wędlin w artości ‘150 zł.

(—) Do aresztów  policyjnych oddano 
w czoraj Rozalją kokietko , służącą, za 
kradzież 50 zł. na  szkodę Józefy Boja- 
neckiej, Jan a  C zernika jako  podejrzane
go o kradzież m aterji w artości 300 zł. ze 
sklepu D aw ida Steina, Zygm unta Schu- 
cha za k radzież płaszcza dam skiego w ar
tości 70 zł, na  szkodę firm y Szymona 
Nassa przy ul. K rakow skiej, Alinę Nare- 
becką, służącą, za kradzież spodni w ar
tości 30 zł, n a  szkodę Jana  Szkarabow i- 
cza, Józefa  Czeską za kradzież blachy 
z dachu budynku D em atu n a  dw orcu 
Klepąrowskim , oraz Jan a  Rom anowa i

Annę Głir-zć.wską za system atyczną k ra 
dzież naczyń kuchennych na  szkodę B an
ku Rolniczego przy ul. Gródeckiej 56.

(—) Ucieczka ehłopca. Ludw ika W ilo- 
żyljska, zam. M ikołaja 9. doniosła policji, 
żc 13-to letni je j syn Kazimierz skradł 
30 zł. i zbiegł z domu.

(—) Zamacif sam obójczy. Na dw orcu 
kolejowym  jak aś n ieznana kobieta usiło 
w ała w czoraj pozbawić sic życia przez 
wypicie jodyny. Po udzieleniu jej p ierw 
szej pomocy odw ieziono ją  do szpitala.

(—) Postrzelenie sku tk iem  w łasnej 
nieostrożności. W  poczekalni II. kL na 
dw orcu Podzam cze W ilhelm  Fliegclmun, j 
b. uczeń giinn., liczący la t 18, zam. w i 
Barszczowicacb, in a jąó -w  kieszeni pisto- | 
lot flobertow y tak  n ieostrożnie m anipu- ! 
IoWal, że flobert w ypalił i zran ił m u dłoń j 
lewej ręki. Po zaopatrzeniu  przez Pogo
towie ratunkow e pozoslaw iono go opiefe 
domowej.

 O-----
WIELKIE INWESTYCJE FztŃSTWOWE 

NA WĘGRZECH.
Przedstawiciele wszystkich zaintereso

w anych gałęzi przem ysłu dążą na Buda
peszteński! Międzynarodow - Targi.

W związku z przedłożeniem parlam en
towi węgierskiemu prelim inarza budżeto
wego na  rok 1928/29, m inister skarbu 
przedstawił decyzję rządu wyasygnowania 
na  nowe inwestycjo na przeciąg najbliż
szych pięciu lat około 850 milionów pen- 
gu. Między licznami projektowanconi- po
zycjami przcdewszysUciem wymienić na
leży: budowę dróg, clcklryfikację kraju, 
wyposażenie gmin w techniczne udosko
nalenia, a w szczególności budowę szkół 
na prowincji, szpitali i licznych urządzeń 
zdrowotnych.

W łączności z ty,ni 'programem 'ządu, 
Uirdoupesztcńjkie Mięćtzy narodowe' Targi,

rozpoczynające się 28. kwietnia, urządzają, 
iprócz zwykłej, znanej wystawy przemcy- 

sbweg, również liczne dziady specjalne. 
Zgodnie z Państwowym programem iniwe-, 
-Lycji, tym razem będzie utworzony na 
Tacigach specjalny dział buidowy dróg, od-( 
dzielnie traktow any będzie dział racjonal
nej gospodarki. energetycznej iSkrfdryfi- 
kacji, jak również oddzielny -przegląd1 
wszystkich technicznych i hygjenicznych 
urządeń dla gmin. Większe giiUipy ekspo
natów będą m iały na  celu propagandę 
eksportu węgierskich produktów rolnych, 
•draż obecnie pomyślnie rozwijającego się 
przemysłu radiowego- Budapeszteńskie Mię 
dzynarodowe Targi umożliwiają, najdogod- 
n ie js iJ  w arunki kiuipna nietyrka kupcom’ 
wszelkich 6 R b q J1ccz| n I ' iiioż i*.fn(i£CiiĄ 
i gmiriwn.

i wei rui
codziennie używ a ABARID

A dlaczego?
Gdyż OTItĄBKI ABARID oczyszczają 

doekanakęcerę i pory skóry, w ten sposób 
utrzym ują prawidłową, tran^pirację, zapo
biegając gromadzeniu się tiluszczów i roz
szerzaniu por.

KREM ARA HM) prep jjlow any  na wy
ciągu z cebulek liJji bialoj (liljum C&ndi- 
dumj i miodzie, odżywia tkankę, zapobie
gając tworzeniu się zmarszczek i pryszczy, 
oraz utrzymuje czystą cerę, nadając jej 
me Iową, gładkereć.

MYDŁO ABARID neułraftśteh pnzygoto- 
wane z najdelikatniejszych tłuszczów, nie 
drażni skóry i nadaje się do najw rażliw - _ 
szej cery.

PUDER ABARID nie zaawtrrf metali, . 
więc nie ipsuie cery, a  przygotowany ze 
składników roślinnych, potęguje działa
nie kremu, sjest niewidoczny o delikatnym, 
suJw toym  za.pachu, niezastąpiony do sta
łego mylfcu.

W szystkie WYROBY AoARIDGWE za
pobiegają Iw h w n iu  się amarszczefc u- 
Irzymują cerę czysią. i gładką i nadają jej 
S-wicży, młodzieńczy wygląd. Która z Pań 
raz spróbuje WYROBÓW ABAHIDO- 
WYCH, to jtjż. innych używać rfe  będzie.

2930-10
- —-—o——— .

Mleczni szsẑ liicp!
P ra w d z iw ą  św iąteczną  n iespo

d ziankę sp raw ił sw oim  k lijen to m  
zn an y  ze sta łego  pow odzenia  n a j
w iększy i najszczęśliw szy  w k ra ju  
k a n to r  L o te rji P anstw .

„N A D Z I F J A”
Lwów, ul. Sikt:ska 6.

o lidarza jac  ich w y g ran a  w kw ocie1

Zl 2 5 .f CO,
k tó ra  pad ła  w 24-ym  d n iu  c iąg n ie 
nia  V -e j kl. na los Nr. 96990.

K an to r len poleca losy do i- e j  
kl. 17. L oterji P ań stw o w ej w cenie 
ćw ierć losu zl. 10, pól losu zi. 20, 
cały los zł. 40.

Glć rr-a wygrana 
Zl 7 0 0  000 !

K olosalne szanse!
CO DRUGI LOS MUSI W YGR \Ć !

P opy t na nasze szczęśliwe losy 
je s l ogrom ny.

Polecam y prze te zaopatrzyć  .się 
w losy zaw czasti. 3023 '

7j k r a t a ,

Masowit em igracja do Ameryki. Dziś 
w nocy w yjechał ze Lwowa znaczny 
tran spo rt (około 450) em igrantów  do A- 
lheryjft osobnym  pociągiem  osobowym 
przez Rawę Ruską do W arszawy. W 
W arszaw ie złączą się ‘'m igranci w w ięk
szy tran sp o rt i udadzą sio w dalszą 
drogę.

Składki.
Dla d a n p H  kaleki; Józujubyc Ma

ci ulscy zl.jp .
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121 Murzy ifolacrch awtttt
na ławie oskarżonych.

C-hlŃCZYK I MURZYN NA CZLun  SZAJKI. — LEKARZE AKTORZY I LI
TERACI ICM SPÓLNIKAMI. — DWAJ LEKARZE PUŚCILI W  OBIEG 13 
TYSIĄCY REGFPT NA NARKOTYKI. -  WYTWORNE DAMY SPRZEDA-

WAŁY OPIUM I KOKAINĘ.
Paryż, w, kwietniu.

K ącik rad  ja w ą .
PROGRAM AUCYlili PADJOWYCH. 

tixwarlesi. 5. kw icinia 1928-
W arsaawa (1111) 15.30 Odczyt fp- l.

„W ielka rewolucja francuska". 16.00 Od
czyt p. i. „Słowacki". 17.45 W spólna au 
dycja ze stacją Wilno. 20.15 Transmisja 
koncertu oratoBpfcgo z Filhanmonji W ar
szawskiej. W-jfcoimwcy:- Chór męski i żeń
ski, orkiestra symfoniczna, zespół solistek, 
8t- Argasińska śpiew, A. Dobosz tenor, A. 
W iśniewski baryton. Dyr. E. Cooper. 22.00 
Sygnał czasu, komunikaty.

Kraków (560) Poznań (344) Katowice 
(422); 20.30 Transmisjo koncertu oratoryj
nego z  Warszawy-

W ilno (£35) 17.45 Audycja literacka. I. 
Kazanie Skargi. II. „Legenda o grajku Bo
żym" w w ykonaniu artystów  ,,R eduty" w 
W ilnie. 20.15 Transm isja z W arszawy.

Wrocław (322) 20.15 „W ielkanoc" sztu
ka Strindberga. 21-30 Koncert muzyki fiń
skiej.

Królewiec (329) 20.10 „Jederm ann" 
sztuka o śmierci bogacza. Tekst Hoff- 
maimisthaJa.

Praga (349) 20.00 Koncert religijny. 
(Wielka m sza i  psalm  150 Brucknera).

Lipsk np>66) 20 15 „Johannes Piassijn" 
oratorium Bacha.

Stntt&ar* (380) '20.00 „Maria S tuart" , 
dram at w 5 aktach Schillera.

Hamburg (394) 20-00 Recital skrzyp
cowy. (Tartini, Bach, Vitali)- 21.00 Pieśni 
ludów®.

Frankim t (426) 20.00 Transm kooctrtll 
puib.1. (Dworzak „Stabat Mater").

Berlin (484) '20.30 Muzyka pasyjna i re
cytacje.

W iedeń \517) 19.00 AYieczór Schuberta.
20.00 „Da? Ostterspiel von Kloster- 
męuburg". 21.00 Oratorjum Beethovena.

Btonacnjum (530) 21.00 „LamąŁtS
kantata na  alt ń  skrzypce Bacha, „Stabat 
Mater" Schuberta-

 o------
rią tek , 6- kw ietnia 1928.

W arszawa (ll.U ) 15.30 Odczyt p. t. 
„W ielka rewolucja francuska" cz. II. 
15-55 Odczyt p. t. „Zygmunt Krasiński". 
16.40 Lekcja języka ang;elskiego- 17.45 
Transmisja z Poznania. 20.30 Misterium 
o Mece Pańskiej. Słowa i muzyka podług 
źródeł ludowyąh. Ułożył Coon Schiller. 
Chór, soliści. 22.00 Sygnał czasu, karnuni- 
ka.ty.

Poznań (344), Katowice (122), Wilno 
(435), Kraków (566) 20.30 Audycja pasyj
na  z  Warszawy.

Wrocław (322) 19.50 Odczyt z okazji 
400-lelniej rocznicy śmierci Diirera. 20.30 
Muzyka religijna.

Królewiec *29) 19.30 „M allhauą,jPas- 
sion“, plalrorjum Bacha-

Praga (349) 20.00 „Stabat Mater" P^r,-1 
lolesdego-

Londyn *1*) 21.00 Transmisja kon
certu z Oueens Hall. „Parsifal" R. Wag
nera.

Lipsk (366) 21.00 Muzyka, kameralna. 
(Bach Trio g-dur, Beethoven Kwartet 
smyczkowy op. 131).

Stuttoart (380) 20.00 „Mariechen von 
Nimwegeń", misterium StruYegó. 2j|.30 
Pieśni religijne. ■

Franknfrt (428) 20.00 Transm . orato
rium Bacha „Johannes Pasiron".

Rzym (447) 20.45 Koncert muzyki reli
gijnej (Mozart, Llaendel, Pergolesi: „Sabat 
Mater").

Motała (1380) 18.30 „Parsifal", opera 
M a p  era. '

Langenberg (468) 19-30 „Juda Makka- 
heusż", oratorjum Haondla.

Berlin (484) 19.30 „Requiem“, orato
rjum Verdie:go.

W iedeń (517). Z powodu Wielkiego 
P iątku audycji niema.

Życie posuodarcze.

PsnBzeiii.il! b nk zwiezKowii 
te Polico s. A.

Lwów, 5. kwietnia, 
i Zwyczajne W alne Zgromadzenie akcjo
nariuszy powyższego banku odbyło się 
dnia 31. m arca 1928 w lokalu banku we 
Lwowie przy u.1 Jagiellońskiej 2, pod prze
wodnictwem Prezesa Rady p. Ministra Dr. 
W ł ad y s l awa S t es ło w icza.

/ Z przedstawionego przez Dyrekcję 
zamknięcia rachunków za r. 1927 okazuje 
się ciągły wzrost i rozwój banku, czego 
dowodem zwiększony w stosunku do ro
ku poprzedniego przeszło w dwójnasób 
obrót, zamykający się po obu stronach b i
lansu kwotą zł- 94,851.078.64, tudzież ra-

C c ) W  P a ry ż u  ro zp o czą ł się ol
b rzy m i p rocas p rzec iw  121 osobom, 
obw isaptaym  o n a n d e i narSCotykami.

Siedaljwlo trwało (kilka miesięcy, 
nim ■wyłapano wreszcie z b ro d n ia rz y , 
ż e ru jący ch  n a  p a jg o rszy ch  n am ię tn o - 
ściiach I r  z ld ch .

Ceni tr a la  h a n d lu  ap jum  i k o k a in ą  
snaj& uw ala się w  M arsy lji, a  n a  jej 
czete s ta ł ta jem n iczy , <

nieuchw ytny Chińczyk.
Po b a rd zo  m is te rn ie  prow adlzonetn 

ś led z tw ie  C h iń czy k  w p a d ł w  ręce  poli- 
cjji, a  w ra z  z n im  p rzy jac ió ł jego, n ra- 
tz y n , doktór m ed y cy n y .

P o siad a li on i szeroką  sieć  \jgpó',i. 
ników  w c a ły m  k ra ju , zw łaszcza  w  P a 
ryżu.

W śród 121 oskarżonych znajduje się 
19 lekarzy,

(H). W  jed n y m  z, tu te jszy ch  tea tró w  
kabarotow yich ro zeg ra ła  się 

krwawa trageCja, 
której baff&t e ram i są : m łody  tancerz .
Jerzy Frohlich i dw ie  s io stry , b a lo ln i- 
ce: Klara i Anna Grabfeld. US-oiiififi’. 
zaiko-chał się p rzed  rok iem  w s ta rsze j 
z nich K larze  i zaręczył się z nią.

Z tyo lna  jed n ak  z a czą ł d la  'niej o 
bojejmieć, a  u czu c ia  aw ó s k iu S w a ł ku 
m łodszej,

pełnej uroku, Armie.
W reszc ie  ze rw a ł z K la rą , ośw iadiczając 
jej, że 'ó-mylił s ię , gdyż nie kocha jej, 
lecz jej siostrę, Annę. W  sercu  opusz
czonej z a w rz a ła  h u rz a  zazdirrsci i  nie-

chunek zysków i strat, wykazujący za rok 
1927 czysty zyski w kwocie zl. S53.859.96, 
który umożliwił wypłatę dywidendy w wy 
sokości 12%* t. j! • z 1. 3.— od akcji im ien
nej wartościs zł. 25.—, tudzież dotowanie 
funduszów rezerwowych razem kwoto" 
zł. 5o5.000.—.

W  zastosowaniu się do rozporządzeń 
Pręż. Rzeczypospolitej,, o p rzerm ąjw ajiiu  
bilansów uchwalono przewartościowanie 
niektórych aktywów bilansowych, co znaj 
dzie swój wyraz w przerachowaniu dotych
czasowego kapitału zak fad ip rao  ze zl.
2.000.000.— do fcwoljf Ił. 3,200.000.—, przy 
jtównoczesnem ustaleniu kapitałów zaipa 
sowych na kwotę przeszło zł. 800.000— . 
Uchwalono zarazem naw y rozdział tego

I kapitału zakładowego w kwocie zl.
3.200.000.— przez przewartościowanie i 
połączenie dotychczasowych akcji w sto
sunku jednej: nowej akcji na zl. 100.— za 
214 akcji dotychczjspw f^p na zł. 25.—.

WreszBe uęliiwalono podwyższyć ka
pitał zakVdowy przez emisję nowych
48.000 sztuk akcji po zł 100.— ustalając 
cenę emisyjną tych nowych akcji na 
zJ. 125.— za aikcję, wskajrek czego fundu 
sze własne banku wynosić będą w kapi
tale zakładowym zł- 8.000.000—  a w ka
pitałach zapasowych przeszło zl.
2.000.000.—  Emisja ta przeprowadzoną 
będzie jeszcze w roku bieżącym przy 
wsipółudziale Komitetu gwarancyjnego, o- 
bejmiującego taik kapitał krajowy, jak i za
graniczny. 3007

Ustępujących w drodze losowania człon
ków Rady Banku pp. Dr. Tadeusza Góre
ckiego, adwokata we Lwowie, Oskara Pol 
laka, dyrektora Wiedeńskiego Banku

właścicieli w spaniałych sanatoriów, 
sześciu aktorów i trzech Bteratów.

U w agę 'zw raca  młody ctouent Sor- 
honny i  86-letni stanieć - lekarz medy
cyny, k tó re m u  h a n d e l Je;n dfcuwa* o- 
g rom ne zysk i. L e k a rz e  c i puścili w 
bieg

13 tysięcy recept,
oplew iających n a  m o rfin ę , koka iiię  i o- 
pjuim. W  p ro ces  zam iszanych jesl 26, 
kobiet >z n a jle p sz y c h  s fe r  tow arzysk ich  
P a ry ża . P ra w a d z iły  one o tw arte  dom y , 
u rz ą d z a ły  w spaniałe przyjęcia i s p rz e 
d a w a ły  gościom  nairikotytki.

P oetów  i a k to ró w  obarczono obo
w iązk ie m  sprzedawania trucizn w ka
wiarniach paryskich. W  d z ie ln icy  Ł a 
c iń sk ie j i n a  M jontrm antre m o ż n a  było  
kup ić  n a rk o ty k ó w  w  dowolnej ilości, 
a n a b y w c y  rekrnutoiwiali się p rzew ażn ie  
ze sfer artystycznych.

S taT ała  się Wszelkimi, sposobam i 
w p ły n ą ć  n a  s io s trę , ab y  z e rw a ła  z 
Firohliohem , a le  A n n a  odmówiła sta . 
aowczo.

W ó w czas z ro d z iła  s ię  w  duszy
K lary

myśl zemsty.
K oyzygtając z  n ieu w ag i s io s try , w sy 
p a ła  jej w  garderob ie  do szk lan k i m ieka  

dawkę strychniny.
K aro lin a  mleko- w y p iła  i wybiegła na 
scenę. Po k ilk u  m in u ta c h  już p a d ła  n:i- 
Ł c e n i e ,  w ijąc  się  w  strasznych konwul
sjach.

Klara usiłowała zbiec,
ale -p rzy trzy m ał ją. Fróhli-ch, -który dc  
m yśl ił się  w szystk iego .

Związkowego w W iedniu i- Lipę Sch-uiz- 
mana, przemysłowca we Lwowie w ybra
no ponjBynie.

REJESTRACJA WKŁADEK GSZCZĘDN.
P . K. O. W IED EŃ SKIEJ.

W arszaw a, 4. kw ietnia. (Teł. G. P ) 
P rezydju in  P. K. O. ,podaje do w iadom o
ści, że z dniem  1. kw ietn ia hr. rozpoczę
ło re jestrac ję  w kładów  oszczędnościo
wych złożonych w Poczt. Kasie Oszczęd
ności w AViednin do dn ia  31. październi
ka 1928 r. AYszelkie d ruk i potrzebne do 
Zgłaszania powyższych p retensy j o trzy 
mać m ożna bezpłatnie w P. K. O. w W ar 
szawie i w je j oddziałach w Poznaniu, 
Krakowie i Katowicach, oraz wc w szyst
kich urzędach pocztowych. T erm in re je . 
s trac ji kończy się 30. czerwca br.

GIEŁDY.
GIEŁDA LW O W SK A .

Lwów, 4. kw ietnia.
W  dziale akcji nieco żywiej. Kursy 

uległy lekkiej podwyżce przy cokolwiek 
zwiększonym popycie. T endencja n ie jed 
nolita.

GIEŁDA ZBOŻOW A.
Lwów, 5. kwietnia.

Ceny ziem iopłodów u trzym ują  się n a 
dał na  niezm ienionym  poziomie. O broty 
w zw iązku z zbliżającem i się świętami, 
skrom ne. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszaw a, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.) 

Bank Handlow y 123, Bank Polski 150 i 
ćwierć, B ank Zachodni 31, Bank Zw. Sp.

Zar. 88, Spiess 162.50, W ęgiel 93 i ćwierć, 
Lilpop Rau 42 i ćwierć, Ostrowiec 98.50, 
Rudzki 51 i ćwierć, Starachow ice 63.75, 
Zawiercie 31 i ćwierć, B orkow ski 19 i 
ćwierć, H aberbusch 178.

W arszaw a, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.) 
Kopenhaga 238.50, Belgja 124.14, Llolan- 
d ja  358.44, L ondyn 43.41 i pól, N. Jo rk  
8.88, Paryż 35.02, P raga 26.35, Szwajca- 
r ja  171.37, W iedeń 125.09, W łochy 47.01 
i trzy  czw arte, 5 proc. pożyczka konw. 
67, pożyczka kolej. konw. 61.50, pożycz

ka  kolejow a 103, pożyczka dolarow a 
74.50, 8 proc. listy  zast. B anku Gosp.
K raj. 94, 8 proc. listy  zast. B anku Rol
nego 94, 8 proc. oblig. kom un. Banku
Ćosp: K raj. 94.

GIEŁDA KRAKOW SKA.
K raków , 4. kw ietnia. (Tel. G. P.) To- 

han  13, Zieleniew ski 156, B ank P olsk’ 
150. Piasecki 15.90.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Znrycb, 4. kw ietnia. (Teł. G. P.j P a 

ryż 20.43, Londyn 25.34, N. Jork  5.19.03, 
Belgja 7.2.47 i pół, W łochy 27.42, Hiszpa- 
n ja  87.35, H olandja 209.12 i pół, Berlin 
124.17 i pół, W iedeń 73.05, Sztokholm
139.40, Oslo 138.65, K openhaga 139.00, 
Sof ja  3.72 i trzy  czw arte, P raga 15.38 
i pół, W arszaw a 58.25, B udapeszt 90.70, 
Białogród 9.13 i ćwierć, Ateny 6.89, K on
stan tynopol 2.63, B ukareszt 3.26 i pół 
H elsingfors 13.10, Buenos Aires 222 i 
ćwierć.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.) Am

sterdam  285.88, Belgrad 12.48 i pół, B er
lin  i69.75, B ruksela 99.04, Budapeszt 
124.01, B ukareszt 44.65, Kopenhaga 
190.25, Londyn 36.65 i ćwierć, M adryt 
119.55, M edjolan 37.50, N. Jo rk  709.10 
Oslo 189.60, Paryż 27.93 i pół, Praga 
21.02 1/8, Sofja 5.10.9, Sztokholm  190.55, 
W arszaw a 79.83 i pół, Zurych 136.69, A- 
m erykańskie 708.30, N iemieckie 169.50. 
F rancusk ie  27.95, W łoskie 37.70, .Jugosło
w iańskie 12.44 i pół, Polskie /9.S9 i pół, 
Czeskie 20.98 i trzy  czw arte, Szw ajcar
skie 136.30, R enta lutow a 0.606, Tureckie
45.40. B ankverein 28.90, B odenkredit 117 
K reditanstalt 63.10, A nglobank 30, Kom
pas 0.88, L anderbank  24.90, M erkury 
26.05, Kolej Północna 1064, Czerniowce 
62, Auslr. kol. państw. 27.75, Kolej po 
łudniow a 13.85, Goleszów 118, Brow ary 
104, Alpiny 42, K rupp 11.95, Rim a 135.90, 
Skoda 254, Siersza 980, Silesia 0.17, A- 
polio 192, Fanlo  6.40, K arpaty 29, Gali
cja 65, N afta 30.10.

GTEŁDA PARYSKa .
Paryż, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.) Lon

dyn 124.02, N. Jo rk  25.40, Belgja 354.50, 
H iszpanja 427 i ćwierć, W łochy 134 i 
ćwierć, Szw ajcarja 489 i ćwierć, D anja 
681 i ćwierć, H olandja 1023 i pół, Nor- 
w-egja 678 i pół, Szwecja 682 i ćw-ieru, 
Praga 75.40, R um unja 16.00, Niemcy 607, 
W iedeń 357.

GiEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.) X. 

Jo rk  4cS8.23, H olandja 12.11 i pół, F ra n 
cja 124.02, Belgja 34.97.1, W łochy 92,41, 
Niemcy 20.41, Szw ajcarja 25.33.7, H isz
pan ja  29.02, D anja 18.20.2) Szwecja 18.18, 
Norwegja 18.27, Helsingfors 193.90, P ra 
ga 164.68, W iedeń-34.69, W arszaw a 43.49.

OBROTY P R VW A TN E.
Lwów, 4. kw ietnia.

T endencja zwyżkowa z powodu świę
ta. O brót tylko w dolarach średni.

Doi. am eryk. 8.90—8.91, doi. kanad. 
8.95 i pól—8.96.

OGŁOSZENIA,

I WOLNE POSADY. |
10 groszy za wyraz.

KUCHAUŁA umiejąca dobrze gotorwać po
trzebna od zaraz. Lwowskich Dzieci 28, 
II- p., drzwi 1}. "flO‘3

KORESPONDENTKA polsko - niemiecka 
tylko bezwzględnie rutynowana siła, 
biegła w stenografii do poważnej firmy 
na dobrych \va,runkach poszukiwana. 
Zgłoszenia do Administracji „Gaz. Por."
nnd .K a in a " .

APTEKA Szymona Pfaua w Jarosław ,u po 
szukuje asystenta lub młodszego ma* 
gistra. Oferty nieuwzględnione zostaną 
bez odpowiedzi- 2921-3

S M iia  iii silanu mlsHi
DWIE SIOSTRY TAKO RY W A LK I. KOCHAŁ NAPRZÓD KLARĘ, A
POTEM ANNĘ. ŻĄDZA ZEMSTY POPYCHA OPUSZCZONĄ DZIEWCZY- 
NĘ DO ZAMACHU NA ŻYCIE SIOSTRY. — STRASZNA SCENA W  TEATRZE.

Berlin, w m arcu .
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..FARMACJA", P iekarska 1 a poszukuje 
bieglej polsko-niemieckiej stenotwpistiki.

0088-2

s POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosza za wyraz.

[ MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wytaz.

r KOf.JSPONDENOjA. 
12 groszy za wyraz.

I KUPNO I  SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz.

INTELIGENTNY, młody, dobrze prezen
tujący sią prak tykant zc znajomością 
języka, niemieckiego oraz ładnem  p is
mem poszukiwany przez większł!;.,przed
siębiorstwo naftowe. Pierwszeństwo 
m ają znający stąhjagiaJję- Zgłoszenia 
wraz z dokładncm curriculum witać do 
Administracji pod1’ ,,Inteligencja".

29S7-2

I
5.000 DOLARÓW amer. 'pożyczę na u sta

wowy iprocent przy dostatecznej gwa
rancji i zatrudnieniu odpowiedniego ml o 
dego cZtowiekaa? wykształceniem.' Zako
szenia pnd ,K. II." d,. Administracji-

5002

S20ŁER inteligenlny. f e z u k u je  posady na 
ptówincji',. żn a  gospodarstwo rolne. Zgło
szenia. do Adnunisir. pod. „Szofer".

" "o, ?■■, V IriM

ADMINISTRAlOR-RZADCa, Kawaler, su
m ienny, energiczny, zmieni chętnie pq- 

Hf&adę z dniom 16. kw ietnia. Długoletnia 
praktyka w większych m ajątkach, ref#’ 
renejo i' świadectwa b. dobre. Oferty ła 
skawie do Administracji ,,Gazety Ppr.1*- 
d la „Rządcy". 2975-3

KUPIEC kawaler, lak 36, 'posiadający ske- 
lik  i  wiedzę jądrową, bardzo zdolny, 
ipracołrity, uczciwy, energiczny, obejmie 
kierownictwo' h a n d lu ' korżenno-restauru- 

BfeSincgo. restauracji, najchętniej u  wlajf 
ścicielki. Łaskawe zgłoszenia: „Gazeta 
Poranna." d la  „Pracowity i uczciwy".

2939-4

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, LWÓW, 
ii AC AKADEMICKI 3, TELEF. 13--61,

poleca doborowe siiły nauczycielskie!, 
watpcuski, Niemki, pielęgniarki, fre- 
hkunki, borayi, klucznice, goispudy.ni<v 
garderobiane, krawcowe, ogrodników, 
.szoferów, kucharzy, persona! resla.urar- 
cyjny i sezonowy, biuralistów, rząd
ców, ekonomów, leśniczych 2150-50

m a j s t e r  murarsko-ciesielski z dużą 
pariiją ludzi ukualof iłow anych z p ro f  
winoji szuka. roboty akordowej w dziale 
frudowmiictwa luib posady podinajstizd-ł 
go, buduje szybko śluzy, mosty, jazy 
gwarantowane. Łaskawe agłofezenja pod 
,,M ajster" do AdministrJrgjr* „Gazety 
•Porannej", Lwów. . ..2839-3

]
W j OLLEŚNIAWIE w górach, w illa uine- 

blow ana 7 pokoji, kuchnia do w ynaję
cia na  sezon. Bardzo korzystne położe
nie. Zgłoszenia; Kalcniuk, Lwów, ul. 
Rahozy G. 3033

ŻYCZĘ PANI w dniu im ienin, by w  ca
lom życiu by ła  . tak szczęśliwa, jak ja 
nim  Dylem: rok temu. Czesław Bukow
ski. 3012

1
■ om  300 s kw., gad, studnia, G ubikacji 

wolnych 1800 iloh amer. gotówką, na 
razie 1200 doi. Wirftiiki, Fra.nki 1J.

2965-2

'TOCYKL F. N. kompletny do sprzeda
nia. Szewczenki 9. Od 13,30 do 14.30.

^ _________ 3013

71ALNIA jasionowa połiturowana w do
brym  stanie, mało używ ana, tanio do 
sprzedania. Dr. Mondscłiem, Stryj,, Try- 

unalska 11, I. piętro. Tamże do,ogląd
nięcia. 2903

^CTOREK rowerowy na Tjrzednie kolo w 
dobrym stanie sprzedam. MusaJcowski,

, GróddPlta 41.- 200 zl. 2974

IKSOW E pa>-ki psie (najczystszej rasy) z 
metryką, kupią miłośnicy tychże złą
czeni w Związek hodowli psów raso
wych w Stanisławowie, ogłoszenia do

Ę '^.kretarzia. Związku P. Kapanowskiego, 
Dyrekcja Kolejowa 2975

rARCELA 861 sążni po przeciwnej sfero- [ 
nie dworca Łyczaków obol toni, sprze
dam. Stanisław a Keck, Stanisławów, ] 
Dąbrowskiego 6. 2926-2 j

KOŁDRY
Telefon Nr. 51-10.

s RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy t a  wyraz.

i Marian Kaina

materace, no- i 
ce, pdyazfti, ; 

prześcieradła -  poleca najtsnej ;
K. SKI31ltSi.il LUfoui, KonerflIKa 4

PŁYTY WIEijKANuCŃE I GRAMOFONY 
kupuje się w chrześcijańskim składzie 

gramofonów i płyt 
LEONARDA WANKEGO 

przy ni Krakowskiej !• 16. 2734-3

K O L O R
iW fcAnm aiY w e b e r  ł»»w batoregoeh

PENSJONATY! ŁĆŻKA, UMYWALNIE, 
NACZYNIA EMALIOWANE oraz 'Wisjijp 1 -
kie inne ®rtvkuły żelazno pńlccą 
REftTSCnNER, Loęjonów 37.. 3040-12

FORTEPIANY, pianina, fisharm onium
pierwszorzędnych fabryk, zagraniczne, 
na  różne ceny, kupuje,, m ieńia, sprze
daje; Han&k, Piłsudskiego 21, 1 piętro.

298*10

FORTEPIANY przegrane sprzedaje-od 1300 
zł. Kubessa, Rynek 9. ■ &9G9-5

EEALNOŚ0 wolną, ogfótT, sjlil (^Sądowa 
Wisznia) 'tanio sprzedam, Głowińskiego 
23, lewy parter. - )29v8-o

W TrnH«.awuu wille, parcele dq sprzeda
nia- Zgłoszenia Michalski, Triiskawiee.

2727-7

i
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj

skową, wydaną, przez P, K. U. w Bu- 
czacu. Ilo-lyk Ilryil, gmina Owi Iowa, rok 
1S98. 3998

KAŻDEMU b iz  poręki sprzeda i wypoży- 
dA- meble wszelkiego rodzaju na dftgo- 
lermiiibwe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Gutowskiego -7 .(naprzeciw fcl 
tedry) rąk zaloż. 1 SOjf*., 2S50

TAPETOWANIE pokoji przyjmuję. Na żą 
dania przedkładam najnowsza wzory, 
Zygmunt Machalski, Sapiehy 41 
Tel. 49-53. 2675-r

JADAl-NIE, sypialnie, salony, biurowo i 
kuchenne meible solidno poleca. Miejska 
W ystawa, Lwów, plac Halicki 10. w po 
dworku. 25(Pi-1 <

Hanifłl łowów Hirzeiiniii!)
delikatesów, pokój do śn iadań i restau

rac ja  pod firm ą:

| Ul. Krakowska 11.
| poleca n a  św ięta:

WINA francusk ie , w ęgierskie, włoskie, 
[ hiszpańskie,
t MIÓD a la  Malaga,

! WINA MSZALNE t 
PIW O  flaszkow c białe i czarne, po rter 
k rajow y i angielski. — E ksport lwowski 
i piwo pilzncńskic w nntclkach 10 i 12,14 

litrow ych.
WÓDKI, likiery liolsw. B enedyktynka 
praw dziw a, K oniak M artcil, Da: ne tt 

I  STOCKA.
WÓDKI, likiery i rozolisy firm y J. A. 
Baczewski, ceny wódek tej fi*my wedle 
eennika fabrycznego z 5 proc. opnsteni.

Iola iM iie iile
po cenach fabrycznych po- 

I.eca w ytw ó nia

®  LACHEM, S M is K a  28.
— — na żą d a n ie  cen n ik i. — —

KAŻDY D ZIŚ PIJE
R O B E —  ORANŻADĘ

—  C Y IRY N A D Ę 
aa świeżych owoców nar-Ukoholowe napoje 

Reprezentacja na  Polskę
‘TETTN3R I SśKA 2763-# 

Lwów, Boczna Brajerowska 4.

KOBIFTY oyły dawniej niewolnicami wadliwego i 
wprost szkodliwego systemu prania, który polegał 

na mozolnem własnoręcznem tarciu bielizny.
Wieczne mydlenie i tarcie bielizny, było pod każdym 
względem szkodl wem w skutkach.
Zdrowie osoby piorącej załamywało się przedwcześnie, 
a bielizna prędko się darła.
Nareszcie nastąpił postęp i wyżwoienie w tej dziedzinie.
Nowy rodzaj mydła pierwszorzędnej jakości stoi na 
wysokości zadania: spełnia pracę rąk ludzkich i to o 
wiele SKutecznicj, bo doprowadza bieliznę do idealnej 
czystości, nie niszcząc jej.

. Rinso daje roztwór, w 
którym moczona bielizna 
jest wspaniale uprana, 
brud ustępuje bez mozol
nego tarcia. Pozostaje jedy
nie praca gruntownego 
s p ł u k i w a n i a  b i e l i z n y .

Rinso sprzedaje się w 
zielonych paczkach nitjoy 
na wagę.

TT’ T J P O f t T  D o  f irm y  “  S c tn la j t”  S p ó łk i A k cy jn e j, S k rzy n k a  
AV *■ • p o cz to w e  4 7 9 *. P o c z ta  G łó w n a , W arszaw a .—
U p ra sz an i o  b e z p ła tn e  p rzes łan ie  nai p ró b n eg o  p a k ie tu  R inso , 
w yatarczo jącego  n a  p ró b n e  p ran ie .

Im ię i narw łsko ............................ ........................................................................

Adres  .............................. .............................................................................
G.P.X, 14 (Uprasza się o wyraźne pisanie.)

R .P .U — J R, fi: Hudson L td., Anglja.

OGŁOSZENIE.
Dnia 25. kwietnia 1928 reku odbędzie się o godzinie 5 wieczorem w lokalu iirmy

we Lwowie, pi. M aracki 5,
ZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE

akcjonasjuszy Spółki „Ke'ram“, Spółka A kcyjna dla wyborów keramicznych
we Lwowie

następującym  porządkiem dziennym; 
l) Przedłożenie aprawozdamia z zamkirijjcia rafhunkowego, oraz bilansu i w - 

c.hmiku slTSl' i zysków za  rok gospodarczy 1327 i powzi&ie uctw ały  co do ich przy
jęcia.

i P f z ę j l l f f ż e n i c  Ąjrawozdania rewizo rów i udzielenie absohrlorjMn Radzie 
w tadwwczej i Dyrekcji.

3); Podwyższenie Jcapitalu zakładowe go.
4) Wybór nawych członków Rady Nadzorczej.

Ti.rmip złożenia aikcyj, celem wzięcia.udziału w  łam  zfr^njiadzeniu upływ a 17. 
kwietnia 1928. 3005

Rada Nadzorcza Spółki Akcyjnej „Keram"
Sn-iłka Akcv’nn dła wwrobów keramir^ti-^rb wr, Lwowie.

UNIEWAEblAiil zgubioną książeczkę woj
skową na nazwisko Mikołaj Kania, rok 
1.888, wydaną przez P. K U. Jarosław.

30] I

TANCE NAJNOWSZE rozpoczynamy 10. 
ban. OwiczenH ka id ą  niedzielę i  śwłęla.. 
Nowicki junior, Piłsudskiego 16. 3035-2

WYKWINTNE TAPETY m etr 20 groszy, 
oraz piękne dekoracje kuchenne, łącki 
i papiery pod forty i serwetki papiero
we poleca znany z taniości Magazyn 
pa-pioru „Ok.in“, Lwów, Skanbfeor;vska 6 
naprzeciw Kina ,,Low“. Rok założenia 
1909. Uwaga: Czwartak, piątek* sobota 
jako przeddni Świąt. Wielkanocnych 
Sklep będzjo ulwarly. 3029

NA ŚWIĘTA! Ryd ze, korniszony, m ary
nowane, pwlasnej konsenwacji łamowej 
po cenach zniżonych poleca Jasnogór
ski, Janowska 4. 2924-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną1'  książeczkę woj
skową, ryyda.ną przez P. K. U. Stryj na, 
nazwjsko Stanisław- K os!\k. 2985-3 !

WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI OGRODÓW-
Kto chce w tym roku {jeszcze mieć 
truskawki, niec.li je 'zaraz posadzi. 
100 szaik zakorzenionych nafcyC mroźna 
za cenę 3 zł. Maliny 10 sztuk S ad., 
bzy sztuka 50 gr., łizj na. żywupłoly 
100 sztuk 20 żł. Jaśminy, .ł'ok.syljff,

■ JM jeżo  irysów i inno tanio do nabycia; 
Piaskowa 11 a- Zgłoszenia rano. 3000-3
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J& f J Pcńczo-ćKy, rękswiczk'^ skarpetki, 
l% # Łs8 \# 4  b ie lizna damska Ul ?10jM3SZUCH gOlHSlKacll R y n ek  3 5

Do F. I. CzyteiM naszego Pisma!
P rzea zakupem  G k A M O F O N U  będącego dzisiaj n ie  

luksusem , lecz p rzedm iotem  n.ezbędn m w każdym domu kul' 
turalnym, radzim y zwrócić się z pełnym  zaufaniem  do zna

nej i  najw .ększej firm y

“ Lwi w, il KiserniHa
tel. 8-59.J lf lJ U

zaopatrzonej w  bogaty  w ybór ap a rató w  w szelkich typów  pierw szej jakości 
w  cenach  konkurencyjnych

d em o n s tru je  się chę tn ie  bez przym usu kupna. — Największy wybór płyt zagr, 
i kraj. ostatnich zdjęć. — U dziela się rów nież kredytu . — C enniki na żądanie. W

Paty japońskie do ła
zienek i wszelkie przy- 

bery toaletowe
tiflko u GUDHOFFA
Lw ó w , Akadem icka Nr. 8 . 

PLAŻA KORSKA KUPARl
pod R A G U Z Ą . Od 1 kw ietn ia  pe ł 
u y sezon. Sport. K om fort. W iedeńsk i 
i francus a kuchnia. M! 6 3/.kani i z u- 
•ijzym auiem  od zł. i ■ "ow wzwyz. In 
form acje, zam aw ianie m ieszkań i zniż 
ka cen  b ile tów  kolejow ych va poś e- 
dnictw em  Ragusaer BSuui A. B , Prag., 

Kavlickowo 25/28.

Kuratorja, Fundacji St. Hr. Skarbka 
i'!;i. Ubogich i Sierót we Lwowie, Plac Go- 
luchowskicłi 1. 1, rozpisuje przetarg pu- 
hubffczny na wykonanie, w istniejących 
budynkach Zakładu Sierót w Dr oho wyżu, 
iiastępuja.cych robót:

a) Całkowitej instalacji centralnego o- 
grzewania. wodnego.

b) Całkowitej instalacji mechanicznej 
pralni, suszarni i urządzenia do prasow a
nia bielizny.

Termin do składania ofert upływa 
z dniem 10. kwietnia hr. o godzinie 11-tej 
przed południem. Komisyjne otwarcie o- 
fort bez udziału oferentów nastąpi dnia 
następnego, zaś zbadanie i porównanie bę- 
dzje uskutecznione do tygodnia od dnia o- 
Iwarcia ofert.

Przed złożeniem oferty należy przeczy- 
lap i podpisać, ogólne warunki wykonania 

i Bribót wyłożone do użytkiu w biurze Kura- 
torji Fundacji, gdzie oferenci mogą także 
codziennie w godzinach urzędowych od 
9.30 do 2 popol. przeglądnąć plany, otrzy
mać potrzebne do oferty oryginalne for
mularze i w yjaśnienia co do wvikonać się 
mających robót.

Do oferty winno być dołączone wadjuni 
■w^wysokości b% całkowitej wartości m a
jących się wykonać robót.

W arunki złożenia wadjuni podane 
szczegółowo w ogólnych warunkach.

Przedruk nie będzie płacony.
2906

j;. f  1 aśi? ::T E L.- J 5-«j

- ;V StkTKi p’o; OGRODZEŃ, \8-
i-j-P ;fwiU.*pY pp it jt t t .W ' 
'A k a z . o k u c ia  euopwj.Ajn£.
Ał^CttWłĆOHKURENCrJNE.'^

Sypialnia, Jadalnie
pokoje  m ęskie, w yroby  so lidne  niepęka- 

jące  najtan ie j u  firm y:

LEON 'MAfWIJOWSKI
L iu fliu . Choratszyz^y 8, Telefon a o -li.

Zaiząd m iasta Czonkowa rozpisuje 
niniejszem

Konkurs
fTa posadę rachm istrza do prowadzenia 
ksiąg kasowych.

W ymaganem jest:
W ykształcenie średnie. 

.fN leprzekroczony 40 rok życia.
Egzamin buchalteryjny- 
Płaca wedle X stopnia- 
Posada do objęcia zaraz, prowizorycz

nie, a  po roteu nienagannej służby może 
nastąpić stabilizacja.

Padania z odpisem świadectw wnosić 
najeży do 15. kwienia 1928 na  ręce Zafzą- 
du miejskiego w Czortkowie, 2913-3

Czortków, dnia 30. marca 1928 v.
Komisarz rządowy: 
w. z. Dr. W eiuheit.

FABRYKA KAjt»LnU&SY

J. GOiTLIEBA
Lwów, pl Strzelecki 15

sprzedaje kapelusze damskie wszelkiego 
gatunku hurtownio i detajliozme. — Pfze- 
rnbia na najnowsze fasony — przyjmuje 

także kapelusze filcowe do lastiow ania.
— j V ; 27:78-3

r  Na MAJ1 ■
S -itf lę la  1 ^ f 1

WĘGIERSKIE.
Szajnorodnjr stary zł. T —
R ieslin g .......................... » 6 50
Erlauer czerwony . » 6 —
Szegszarder . „ . y> 5 —

AUSTRJACKIE.
Mailberger . . . . n 650
Vosiauer . . . . » T —

FRANGUSKIE.
Graves superieur . 99 5*50
Haut Barsac » 7-50
Haut Sauternes 99 8 —
St. Estephe czerwone 99 5-50
St. Julien „ . . 99 6*50
CIiateaux Lafite . 99 8 —

BURGUND IDE.
Chablis Villages . . 99 Ti—

11 I* . . . . 99 10 —

Pomard czerwone . .
WŁOSKIE. 

Marsaletto . . . .
arsala . . . .

Vermath . . . .
„ Cinzano .

HISZPAŃSKIE. 
Malaga kuracyjna

zł. 9"50

5-40 
7 f.O  
6  —  
750

10 —

* *
COGNAC Francuski oryginalny.

24 — 
26 — 
eo-— 
32 — 
Sb —  
32 — 
35'—

Koyer & Guilłet *
.  Y - O- 
„ V. S O. F. 

Hennesy & GompJ .

Mar.el & Comp.

W ó d k i I L ik ie ry
ra jn iższy ch  -

v - O .
za  fi szk ą  0*7 litra.

krajow e i zagrani 'zue  w  w ielk im  w ybo ze i o cenach 
- po leca  HANDEL H rR B A iY , KAWY 1 WINA

—  W E  I W O W 1 E  —  
ULICA RUT0WSi(IE60 L. 3 
i-JLJ : u|. GRÓDECKA 74.

C e m ik i na żadanie. — Z ecenia z prow incji u sku teczn iam y o \ / r o t n ie .

EDMUNDA RBEDLA
o d  pai. w i e k u  p o w s z e c h n i e  lire m

ZNANr Z£ akUTEi ZNOŚCI

ńSZAWA

O g ó rk o w y  nadaje  p iękną 
i de likatną cerę.

K rem  V e n u s  usuw a pryszcze, li
szaje i piegi.

ST.GORSKiEflO A g a to l I MantoSIn najlepsze prosz
ki do zęnow.

E k s ik a n r po jednym  użyciu usuw a ' 
p rzykry zapach potu. 

LABORATORIUM S T .  G Ó R S K I ,  WARSZAWA. 
= = = = =  Źadać wszedzie . ■■ =

STA fi ?APALrłVKRYAWIEH!F 
SWĘDZEHIE

u  w  a
h e m d r i n -k l a w e

lUDAPcSZKtSflE
MIĘDZYNARODOWE

T A R G
2 8  kw ietn ia  - 7 m aja 1928 r.

Przegląd Przem ysłu Og ólnego.
Liczni w ystaw cy  zagran:czni. Składy w olnocłowe.

D zlaty  sp e c ja ln e :
a) B udow a dróg,
b) Tei hniczne p ostępy  w gminach, 
ci G ospodarka energetyczna,
d) Rolnicze produkty eksportow e i
e) h -ć jo .

U D O G O D N IEN IA  D L A  P R Z Y JE Z D N Y C H .
W Polsce przysługuje praw o jazdy  k lasą  o i wyższ niż k ia-a  
w ykupionego biletu . W  C zechosłow acji — zniżka 2L°/n-owa, na 

W ęgrzech zniżka 50%-owa tam  i z pow rotem . 
P rz e ja r^  p rz e z  g n r i i  ę  bez  w izy!

Cena legitym acji Da T argi: Zł. b'50 
Inform acje i legitym acji na Targi dc pabyc ia :

B udapes t, Urząd Targów, V,, A lkotm any-utca 8.
Lwów : Polski L loyd S. A , Jag  ellońska 8.
K raków : K ontynentalna Sp T ransportow o-K om isow a

z o. o. (Paw ia 6). 
B ielsko: Polskie Biuro PodróJy „Orb s “.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy m ilim etrowy 

fszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za te k 
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, m ilim e
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz l-szpalt. m ilimetrowy («zer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
i szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm ) w 
Gliście (kronika repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., la  wiersz 1 szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz l-szpalt. m ilimetrowy 
(szer. 60 mm.) na  pierwszej stronie 69 gr„ 
drobne ogłoszenia z# słowo 10 gr., d ro b 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne za słę- 
wo 12 gr.t dla potrzebnjących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona ekstew a 480 zł., cała strona 
pod nagłów kiem  fl-sza) 570 zł. Ogłosze
nia zam iejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w m iejscu' /sstrzeżoneiu , oglo 
szenia osobno stojące I bez nuir xn doli
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter
minowy druk nia przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonifikiijeiry. — Uwaga.’ 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt),, tekstowe aa 4 tu ry  
(szpalty,.

PRENUMERATA m łn ifep rs}  
a osławi, na miejsce łoS prze

syłką pocslos a I, .  .  et U l  
Sea dostawy .  , ,  < « . )L U T
l» granicą ,  ,  - ,  ,  ,  . 7

Z d rukarn i spó łk i wydawniczej; GRODKI 1 Si’OLKA, pod zarz. J. RŁOGKiEGOj we Lwowie, Odp. red. S i U  A.1 ż l U i k k s u i ł . : - a i l


